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Pogłoski. i*  p. Ju-Tiun Noiwak utworzy 

własny xztfd, okassaly się falszywesnŁ P. Ju- 
łian Nowak żadnego rządu, mc utworzył 
n tylko przejul po p- ŚliwinsEJTC1. dotyenczji- 
•owy gabinet, któremu Sejm ? łipca wy ni* 
*3 yofcuaii nieufności i który opinia ^społo- 
eama ochrzciła zgodni© a trafni© gabinetem 
Bianekinów i niokoropetencyi. P. Nowak dał 
*obio narzucie belwcderskicb manekinów 
i nie powstydzi! się pokryć ich zespół swo- 
jem naBwiskiem.. Posiadamy zatem obecnie 
eząd Śliwińskiego bez pana. Śliwińskiego.

Ozyu rektora Nowaka tłumaczy się do- 
wtatoe&mc jego pochodzeniem paityjnem. 
P. Nowak wyszedł z grona krakowskich 
konserwatystów, t. j. ugrupowania 
•■wionegęo dzisiaj w zupełności "własnej  ̂lbi.ii 
polityczne" tchórzliwego i prayffwyczajOiiO? 
ffo do zdobywania sukcesów intrygami. ko
rupcją  i perfidyą, ze stronnictwa wyzutego 
w zupełności z jakiejkolwiek etyld.^ Obecnie 
krakowscy konserwatyści, którycu typ-o- 
w vm przcdskuwicielem stał się p. Estii ei eh er, 
osławiony dzjs autor kłamstw przesiłenio- 
wyeh. chwycili się rozpaczliwie powneij kon- 
eepeyi, która m a ini przedłużyć choćby dwu 
łub jednoosobową egzystencję w przyszłym 
Sejrńieakoneepcyi sojuszu z radykalną nic- 
niiock o-żydowśko-połską lewicą. W  zamian 
za popieranie Piłsudskiego w jego walce 
z legalnym, przez większość sejmową powo- 
łaaiyni gabinetem Korfantego i w nagrodę 
za uratowanie dla socjalistów, syonistów 
i t  p decydującego -wpływu _ na read pojze- 
Prowadzaijąey w^bo-ry, spodziewają się dzu 
wohikańie stańczykowscy .wyzobrac p k ,  
maaidat do Ssjmu lub Senatu. I rzywykii zye 
* łaski Wiednia z a  joka.js.ldo wysaigi, uzale
żniają teraz swój byt od Łaski Belwederu. 
Dl&tO^O !>• NOWtib TOtfluiZ- Piłsil<3filvlG#0 
przejmuje' do rządu p. Narutowicza jako 
ministra spraw zagr., mLmo^źe ieszcze 7 lip-, 
ca Praca Konstytucyjna -widziała w zamia
nie p. Skinnunta. Narutowicaeni &. MichsI- 
Ekiego Jastrzębskim wyTstar&zający powód 
U  oa»0WK3Ha Iżą d o A  swego zaufaniu i 
Dziwi oj ta  sama Pra.ca Kónst., do której na
łożą stańczycy, wypiera się Piłatowym ge
stem obu tyeh znakomitych i konserwaty
wnych mężów stanu. Jeszcze przed ośmioma 
tygodniami p. Nowak z nabożeństwem słu
chał na bankiecie w Krakowa# pochwalnych 
peanów swego 'mentora Estrcecbera na  cześć 
p. SkirmunU, a dzisiaj oddaje oba tak  wa
żne podjęło ludziom niedoświadezcciym 
l —  jjyit  p. Narutowicz —  zupełnie niekom
petentnym.

Dalszym i bodaj jeszcze jaskrawszym do
wodem bez siły i bez cli araktem  ości polity
cznej p. Nowaka jest oddanie teki^ sprawie
dliwości byłemu ministrowi », czasów Mora- 
czowiszczyzny, wklu-zeszoncami niedawno do 
życia ministery alnego pi zez p. Śliwińskiego. 
P. Makowski, o którym niewiadoano dokła
dnie, czy wogóie już odszedł od sccyalizsnu, 
tytrzymuje obecnie w swoje ręce nadzór pra
wny nad całą alccyą wyborczą. Ja k  zaś 
etmierza ten nadzór wykonywać, dowodzą 
choćby ostatnie konfiskaty pism naródo- 
wych. Jak  zas wygląda socyalistyczno po
jecie o wolności zgromadzeń, chyba najbar
dziej uderzającym przykładem jest dzisiej
szy napad bojówki, złożonej z radców miej
skich i przywódców P. P. S. na  zebranie 
poufne w Krakowie! Czy óiv policyant, przy
patrujący się dzisiai obojętnie z krzaków ca
łemu napadowi, nic stanie sio symbolem no
wego rządu? Ozy min. Makowski zareaguje 
odpowiednio na ten i na inne akty  terroru? 
Czy pp. Packamy i Bednarczyki znajdą się 
jutro w areszcie? Rzeczą jest znamienną, ż.e 
Rocyaliśei, przygotowujący kampanię terro
rystyczną (wczoraj na wiecu P. P. S. p. J a 
roszewski otwarcie się do tego przyznał") 
bardzo gorliwie popierali kandydaturę p. 
Makowskiego... I przeprowadzili ją  mimo 
oporu tyeh małych grup centrowych (K. P. 
K., Mieszczanie. Kat.dud.), których pomoc 
lewica przyjęła, gdy szło o uratowanie Pił 
midskiego i obalenie Korfantego, ale któ
rych wpływ na politykę rządu pogardliwie 
odrzuca. Los tych kluliów, które stały sio 
ofiarą własnej bezcbaraktemości, nie zaslu- 
jgujo zresztą na żadne współczucie. Miejmy 
nadzieję, że w nowym Sejmie ich już nie
®»ticamy. . . , ,

Tak więc wpływ !>• Nowaka i trzeeli cen
trowych klubików nie zaznaczył się zupeł
nie przy formowaniu rządu, do lrforego zre
sztą wchodzi aż czterech kierowników i je- 
den tymczasowy kierownik- Jest to zespól 
slaby po<l względem kwalifikacja rucho
wych i wprost niemożliwy pod względem po
litycznym. Zasiadają w nim e k s - aktywiści 
i półsocyaliśc.i. ludzie nie mający żadnego 
imienia w społeczeństwie. W Sejmie bez 
trzech centrowych „matołków11 (jak óebrzci- 
łą P. P. S. swych sojuszników) nie zdoby
liby absolutnie większości Zagranicą ich

przeszłość wywoła oczywi
ście żdzjwionie. W porównaniu % rządem p. 
Ponikowskiego, który na łamach „Czasu11 
niekiedy przedstawiamy jest jako ideał rzą 
du -(Belweder ppzwalą na  takie ekstraknuy 
w myślenia, byle czyny były „na baczność11 
spełniane) — rząd p. Nowaka przedstawia 
się opłalcasde, P. Piłsudski wywołał koszto
wno przesilenie laeko-ino w tym celu, by 
stworzyć rząd „z większym aittorytółem11. 
Wynik. jaki .po ośmiu tygodniach upartej 
i posuwającej się aż do bezprawia walki 
osiągnął, jest ten, że Polska ma rząd. który 
ustępuje co do autorytetu nawet gabineto
wi św ińsk iego . Bo ten ostatni był przy
najmniej jednolitym w swym kolorze par
tyjnym, gdy obecnie gronostajami rektor
skimi pokrywa się czerwony kolor pp. Mar 
kowskich, Na.rutowłczów i t. d.

Jest to tylko rząd na wybory. Premier 
Nowak nie ma większej ambicyi, jak  do
tować do nowego Sejmu. Sprzyja mu. ko
niec sesyi sejmowej, k tóry  uwalnia go od 
niebezpieczeństw łdęski parlamentarnej. Je 
dnak i mimo tych pomyślnych' warunków 
nie rokujemy nowemu rządowi długiego ży
c iu  CJzas wyborczy wymaga reądu silnego, 
bezpartyjnego i jednolitego. Gabinet p. No
waka nie ma żadnego z tych przymiotów. 
Nie potrafi rządzić, choć nie napotka prze
ciwników na. terenie Sejmu.

Kraj zaś rozpocznie tera® wielką walkę 
o nowy, narodowy rząd i o Prezydenta Re
publiki słuchającego praw. W alka przenosi 
się ze Sejmu na arenę całego społeczeństwa. 
Rozstrzygnie się ona. przy wyborach. Walcz
my o demolnaacyę, koinstytucyę i praworzą
dność!

Gabinet Newska zestat mianowany.
p,S,T“  P‘“ “  WJI | *Wn uiaiarksiaat w oaozycji.

Do pana piof. Dra .Juliann No-walia, tektora i Następnie wśród przedMuwłcicli grerp iimiajr- 
liniwersytetu Jagiellońskiego, Warszawa: jkowanych, pos. Seyda w intietthi Związku lud.-

Miaauje pana prezydeniem ministrów KzpHej i nar. oświadczył, że jakkolwiek klub «am nie 
polskiej i inniis trorn wyrfiań rchgijoycb i ośw. j występuje przeciwko osobie kandydata im prfc>_ 
p»d?ltcz»ógo. Jedncscześiue na wniosek pana miera, to jednak ze względów7 zasadniczych

K on ferifleya  Pe fsM  i p a t o  b a łt .  
w  Rewalu,

Paryż. P. A. T. Radio. Planowana konferen- 
cya Polski i państw bałtyckich celem zbadania 
sowieckiej propozycyi rozbrojenia, odbyć słę 
ihii w najbliższym tygodniu w Rewalu.

RE WIND YKAGY A POLSKICH DZWONÓW 
I ZABYTKÓW. Z ROSYI. ]

Moskwa. P. A. T. Prezes delegacyi polskiej 
'w mieszanej komisy? rcewakuacyjnej, p. mini
ster 0!szmvski, wyjechał dnia 28 lipca do Ni
żnego Nowogrodu na kilka dni celem osobistej 
mtenrencyi na miejscu w sprawi© znajdujących 
się tam i podlegających zwrotowi Polsce kilku 
tysięcy dzwonów i zbiorów polskiego towarzy
stwa opieki nad zabytkami.

Rada Naczsfoa Zw. L. R.
Lwów. (Telef. wł.) W niedzielę rozpoczęły 

się obrady Rady Zw. Ł. N. Przed otwareiem 
obrad odbyło się nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. poela Al. Skarbka. Mowę żałobną wygło
sił Ics. poseł Lutosław«Iii. Referaty wygłosili 
p. Gląbiński o sytukcyi politycznej, p. Grabski
0 sprawach agrarnych i ks. Lutosławski o or- 
dynacyi wyborczej.

O aytuacyi obecnej Rada naczelna Żw. Lud. 
Nar. uchwaliła aprobować w całej pełni sta: 
ncwisko zajęte przez sejm ©wy klub Zw. Lud. 
Nar. w ostatniem przesileniu i wyraziła mu go
rącą podziękę za mężną obronę prawa konsty
tucyjnego i za całą działalność sejmową.

TERROR NIEMIECKI NA G. ŚLĄSKU.
Katowice. (A. W.) Do urzędu wojewódzkiego

1 do p. Calondera napływa codziennie po kilka
dziesiąt protokółów w sprawie gwałtów doko
nywanych na ludności polskiej w niemieckiej 
części G. śląska. W dniu dzisiejszym napłynę
ło 102 protokołów z powiatów: strzeleckiego, 
zabrskiego, gliwickiego i opolskiego. Gwałty 
dokonywane są albo w obecności policy? 
i Reirffswehry, albo z Ich udziałem czynnym. 
Bandy orgescbowców napadają na zagrody pol- 
sklo, w wielu wypadkach zabijają włościan pol
skich i poddają ich torturom. -
GRECKI CHARGE D’AFFAIRES W WAR

SZAWIE.
Warszawa. (Telef. wł.) W poniedziałek przed

stawił się p. Narutowiczowi grecki charge 
d‘affairea, Mavris.

l^lqdzyaarodawy l ^ r s s  górnikoe 
w Fra^fureie,

Berlin. P. A. T. We Frankfąreio nad Menem 
odbędzie się 5 sierpnia międzynarodowy kon
gres górników, na który między innymi zgło
sili przyjazd delegaci Anglii, Francy i i Czecko- 
słowacyi. 7

mianuję:
Mia. spraw wewu. p. leż. Antoniego Ka

mieńskiego.
Min. spraw zagr. p. łnż. Gabryela Naruto

wicza.
Min. 'Spraw wojsk, generała dywhtyi Kaz. 

Sosnowskiego.
Min. skarbu p. Zygm. Jastrzębskiego.
Min. sprawiedliwości p. prof. Wacława Ma

kowskiego.
Kierownikiem min. rolnictwa Dra Józefa Ra

czyńskiego.
Kierownikiem min. przemysłu f hanóm pod- 

sekr. stanu. p. Henryka- Strzssburgera.
Min. lcoiei ż e la z n y p .  ipż. Ludwika Zagór- 

iijego-Marynowsłdego. j
Tymczasowym kierownikiein min. poczt i te

legrafów dyrektora departamentu p. Jana Mosz
czyńskiego.

Kierowmklera min. robót publ, podseścr. sta
nu p. Mieczysława Szczęsnego Rybczyńskiego.

Min, pracy i opieki społecznej p. Ludwiku 
Borowskiego, j 1

Min. zdrowia publ. p. Dra Ludwika Chodźkę.
Józef Piłsudski (—) (Warszawa., Belweder, 

31 lipca 1922. 1
Ko-d trasyguowął prćzydcnt maiiistoów Dr Ju

lian Nowak (—). j

I.

i konstytucyjnych zachowa stanowisko opozy 
cyjnfe wcijec nowego rządu. Na teni p. Seyda 
zamknął uazędową część kouieroncyi. Nastepnic 
przedstawił swe osobiste pomady, że opinia 
narodowa domaga się, aby ster polityki zagra
nicznej spoczął w rękach człowieka dającego 
gwaraneye, że będzie panował nad sytuacyą 
i prowadził będzie po-itykę. pokojową i uje bę
dzie ulegał czynnikom zakulisowym. A dalej, 
by rząd przeprowadził czyste ivybory i nie po
zwolił, aby na celo wyborcze płynęły fundusze 
z kasy państwowej, podobnie władzo admini
stracyjne winny być bezstronne i to nietylko 
centralne, ale' wojewódzkie i powiatowe. Opi
n a  narodowa — twierdził dalej p. Seyda — 
domaga się na stanowisku ministra spraw za
granicznych człowieka również bezstronnego, 
dającego aiazlto gwarancje, że potrafi prze
ciwstawić się czynnikom nielegalnym. '

Pp. Dubanowkz i Stefan Dąbrowski także ze 
względów zasadniczych i -konstytucyjnych za
jęli stanowisko opozycyjne, wyrażając mniema
nie, że kwestya premiera (tj. spór między Kor
fantym a Naczolnikiem Państwa) wisi na być 
rozwiązana na plenum Sejmu, a nie na Komi- 
syi. Podobne też ze wspomnianych względów 
azjąl stanowisko imieniem Chrześc.-Dem. po3- 
Czerrjewskl, jakkolwiek nie ma nic przeciwko 
osobie premiera.

W niedzielę jeszcze odby? prof. Nowak kon- 
fere-ncyę z ministrami. Narutowiczem, Maryno- 
wslum, Jastrzębskim, Raczyńskim i Darow- 
skńn. Widocznie nadal oni obejmą swe .teki. 
Naczelnik Państwa m‘a! przywiązywać wielką 
wagę da objęcia teki spraw zagrau. przez min. 
Narutowicza, ale ter, miał zaznaczyć, iż nieza
długo ma zamiar ustąpić z tego stanowiska.

Wbrew7 zapewnieniom poniedziałkowych 
dzienników porannych, jakoby w południe już 
lista gabinetu miała być przedłożona dc za
twierdzenia — rokowania przeciągnęły się do 
wieczora. Poniodzialkowd konfereneye rozpo
częły się oil rozmowy z p. Skulskim, tyczącej 
się spraw ogóluo-paóstwowyeh Na zapytanie 
p. Nowoka oświadczył pos. Skuiski, iż klub je
go za rząd odpowiedzialności przyjąć nie może 
jako za rząd powstały wbrew uchwale Sejmu. 
Stosunek do rządu uzależnia od jego poczy
nań I działalności. Mieszczanie znowrn po raz 
drugi zjawili się w sprawach gospodarczych 
i zastrzegli sobjz wolną rękę. I

Walka o p. Makowskiego.
Socyaliści podjęli kampanię w obronie kan

dydatury p. Makowskiego, swojego zdecydowa
nego zwoiesmika. Sprzeciwiły się tomu jednak 
grupy umiarkowane, jako też katol.-łud. i KI. 
Pr. Konst., widząc, że taki partyjny minister 
sprawiedliwości, mający niemały wpływ na 
przebieg wryborów, nie potrafi zachować bez- 
stromrpścl W obronie Makowskiego stanęli so
cyaliści, ludowcy i Stapińszczycy, w których 
imieniu p. Tomaszewski zażądał jak najszyb
szego przeprowadzenia wyborów, czego rękoj
mią miał być p. Makowski.

Warszawa. (Teł. wł., ponic-dz., p ó łn o c ) . Skłon
ny d o  ustępstw dla lewicy KI. Fr. Kon. zmie
nił swe zdanie i zgodził się ca sccyałistę, min. 
sprawlediiweści, p. Krakowskiego, wobec czego 
kwestya dbsadźeida teki tej me ulegała wątpli- 

dnien‘u nr A  nowy rząd szkolnictwa ludowego, |w°śc:. Wywarło to dużo wrażenie w koi adi 
a Rady ludowe o poprawde admhiistracji na Isejmowych. albowiem Mieszczanie, Katol.-lud. 
kre S  iS E Ł id L  j ™  * Ł  P- K* zapowiedzieli jeszcze w po^u-

Ciokawsze były konferencjo z przedstawicie- wyraźną cpozycyę w razie nonuuacy, Ma- 
laml centrum. Po3- Natakiewiez (katol.-lud.) ikowskiego. 
mów3 o k o n ie c z n o śc i bezstronnych wyborów, 
a dalsze s ta n o w is k o 'owego ldubu_uzależniał od

Warszawa. (Tol wł.. poniedz., 6 wiocz.). No- 
minaeyę nowego rządu poprzedziły następujące 
wydarzenia: .

W  niedzielę po południu, po całodziennej 
pracy, oświadczył p. Nowak, źo jadąc do War
szawy, nie przypuszczał, iż znajdzie grunt tak 
przygotowany. Na podstawie odbytych konfe- 
reneyi — mówił prof. Nowak — oświadczyć 
mogę, żo większość dotychczasowych ministrów 
pozostaje ua swych stanowiskach; w ponie
działek też będę mógł przedstawić listę gabi
netu, a we czwartek będę mógł stanąć z espose 
przód Sejmem. Rząd ten będzie rządem konie
czności państwowych, mającym za zadanie prze
prowadzić czyste wybory, pilnować przy tom ła
du i porządku. Rząd starać się będzie, by nia 
zaszło nic. coby odwickio termin wyborów.

„Nio jestem zawodowym politykiem — za
znaczył p. Nouak —“ jednak uotą,d tan się 
składało, że ilekroć Ojczyzna znajdowała się w 
tarapatach (!), to wówczas mnio gdzieś wynaj
dowano (!), stąd wnoszę, żo dziś jest ciężka 
chwila, jednak pełen jestem optymizmu. My 
Polacy tali sldonui jesteśmy do pesymizmu”.

W ciągu niedzieli odbył prof. Nowak konfe
rencję z°ldubami, któro oświadczyły się za niin 
na komisji gl, Potum z ojiozycyonistami. 
W rozmowach tych^dodał, żo jest konserwaty
stą. Życzenia P- R• nie miajy w sobie nic 
charakterystycznego, podobnie jak N. P. R-u, 
poza domaganiem się pokojowej polityki za- 
graniczajej. Ludowcy pragnęli uwzględnienia re
formy rcln.ej i usunięcia- fatalnego przesilenia, 
do którego, nawiasem mówiąc, sami się przy
czynili. Wyzwolenio wzmiankowało o uwzględ-

składu rządu i jego programu. W imieniu mie
szczan Ross et i Wróblewski poruszali przewa
żnie sprawy

Ministrem zdrowia po odmowie wiceministra 
Bujałskiego zostaje p. Chodźko, dotychczasowy 
minister.

Żydzi domagali się od p. Nowaka włączenia 
natury gospodarczej i sprawę sprawy żydowskiej do iego expose i to im też 

A A C ^ ek tó ry ch  tek, przedewszystkiem skar- |p. Nowak przyrzekł. Nadto oświadczyli się prze- 
bu orze;nvsłu i handlu, tudzież sprawiedliwo- Jctw kandydaturze p. Sosnkowskiego. (Wogólc 
. .’ _  w -nltacio również jednak zastrzegli żydzi za sferami wojskowemi są zawsze na bar
sobie wolną ‘rękę. , ^ r .  Przyp. Red.).

M m z  Grecyi na Konstantynopol.

K on ferensya londynska odroczona.
Paryż. P. A. T. Jak donosi „Petit Parisien”
Rzymu, L. George zawiadomił wczoraj rząd 

wioski, in planowana w Londynie konfereiwya 
nie odbędzie się przed załatwieniem włoskiego sprzymierzonych 
przesilenia gabinetowego.

Paryż. P. A. T. Rząd grecki, trzy dni temu, 
przesłał państwom sprzymierzonym notę, w któ
rej wobec opóźnienia uregulowania spraw 

'wschodu, Grecya wyrażała zamiar pozyskania 
awofcody akcyi. Wkrótce potem nadeszły wia
domości że w Tracyi dokonywa się koncen
tracja wojsk greckich, co mogło nasuwać przy
puszczenie, że Greąya pragnęła zająć Konstan
tynopol, k tó ry . znajduje się w rękach _ wojsk 
sprzymierzonych. Sprawa wyjaśniła się, gdy 

1 charge d’affairos Grecy i w Paryżu złożył na rę

ee rządu francuskiego notę, w której rząd gre
cki stwiedza, że niema zamiaru dz-alać^bez zgo
dy państw sprzymierzonych i domaga się w spo
sób formalny upoważnienia do zajęrja Konstan
tynopola.

Rząd grecki wyraża przytem przekonanie, 
że okupacya Konstantynopola przez Greków 
wyłaby jedynym środkiem wywarcia nacisku 
na Turcyę, aby przyspieszyć rozwiązana kon
fliktów w Azyi Mniejszej.

Jak to było do przewidzeoia, rząd francuski

odpowiedział niezwłocznie na notę.grecką, łż 
podobnego Tiia-ważnienia nie będrie mógł 
udzielić.

Proklamowanie fiutoR&mii Sm|raj.
Ateny. P. A. T. Greckie władze w Smyrnie 

proklamowały w nietirfelę autonomię admlni-
straęyjną 1 gospodarczą Smyrny. Greckie woj
ska pozostają w kraju dla utrzymania spokoju
i porządku.

toentracyc wt»i: t.
Paryż. (A. W.) Jak z Konstantyaopola do

noszą, koło Ro<losto wylądowały greckie woj
ska w sile 25.000 ludzi.

BordeauŁ P. A. T. Plan Orecyi wchodzi 
w studyuin urzeczywistni--nia. Grecya koncen
truje 26.000 wojska na północ od Symdlryi, 
W Rodosto wojska greckie wylądowują w dal
szym ciągu.

PIERWSZE STARCIA.
Asgora. P. A. T. Ataki greerfie w okoliey 

Tszalł /ostały odparte -z wiolkiemi stratami 
dia nieprzyjaciela.

Eateata p̂ zeslwr zsbsrczjm pisn̂ m 
Grecyi.

Londyn. (A. W.) Ententa odinówiLs prośbie 
Grecyi co do obsadzenia Konstantynopola. 
Zapowiedź naczelnego dowódcy wojak koali
cyjnych, że pochód Grćków na Konstantyn ono! 
trafi na stanowczy7 opór z ic.h strony, wywiała 
w Atenach silne wrażenie. Odbyła się to trzy
godzinna rada gabinetowa.

Londyn. P. A. T. Druga batalion pułku Royał 
Sussoi na Maicić znajduje etę w pogotowiu, 
aby rnóilz ewentualnie odejść do Konstan- 
ijsiopoJa. Również oddziały7 angielskie z a.zya- 
tydkiego brzogoi Bosforu transportowane są 
obecnie na brzeg europejski.

Londyn. P. A. T. Donoszą z Konstantyn ©po- 
la, żo generał narrigten, dowódca okupacyj
nych wojsk międzysojuszniczych w Konstanty
nopolu. odjechał do Czatałdży.

Londyn. P. A. T. „Reuter" dowiadujo się ze 
źródła półurzrrfowego. Że między Anglią i Frań- 
cyą istnieje porozumienie w sprawie stanowi-’ 
skm jakie, należy zająć na wypadek akeyt 
aliantów dla obrony neutralności KoostanfTno 
poia. Porozumienie to zostało osiągnięte po 
dyplomatycanej wymianie zdań. Kwestya usu
nięcia turecko-ęrreckich konfliktów będzid 
nadto pi*£edmiotcm ważnych konterencyd nuę- 
dzy Lloydem Georg’em a Poincarem w ton- 
dymie.

Zatarg Rzeszy z Sawaryą.
ZALATYIENIE KONFLIKTU PRZECIĄGA 

I SIĘ.
Berlin. (A. W.) Z kół bawarskiego poselstwa 

donoszą, że załatwienie przesilenia między Per. 
' nem a- Monachium nie nastąpi tak Szybko, 
jakby się tego w Berlinie spodziewano. Hi. 
Lerehonfeid lift, który otrzymał od prezydenta 
Eberta, przedłożył stronnictwom i przód środą 
łub czwartkiem nio może być spodziewaną od- 
powPdż. '(barakter odpowiedzi będzie ugodo
wy, lecz xr treści stanowczy, zastrzegający ba. 
warskiemu sądownictwu i policyi pełne prawą 
samodzielności państwowej.

D alszy spadek  siark i r a i e e k i s j .
Berlin. (A. W.) Giełda berlińska była w so

botę terenem burzy i paniki,. Spadek, kursu 
marki powtórzy" się w bardzo zaostrzonem 
tpmpie. Pomimo tego. że giełda berlińska jest 
w sobotę otwarta tylko dla handlu dewizami,’ 
przejściowy kurs dolara notowano 650. Wie
czorem nadeoeła wiadomość z Nowego Jorku,' 
e tam kurs notowano 656. Panika doszła do 

zenitu, rzucono się do wykupoa towarów w, 
składach, a szczególnym popytem cieszyło się 
sukno i konfekeye. Za dwudziesto mamówką 
w złocie płacił bank państwowy 2000 marek w 
papierze.

Wojna domowa w Irlandji trwa.
Londyn. (A. W.) tYedie ostatnich wiadomość! 

_ Irlandyl, trwają walki w hrabstwie Tipperary 
w dalszym ciągu. Miasta Tipperary i Cashel są 
zupełnie w rękach powstańców irlandzkich, 
którzy palą i burzą miasta i przerywają wszyst
kie połączenia telefoniczne i telegraficzne.

Rzym. P. A. T. (Stefan^. Słychać, te  król 
powierzył Faccie ntworzanie gabinetu, Facta 
zastrzegł sobie czas do namysłu. Na, wypadek 
uskutecznienia jego misy i, powstałby gabine. 
koncentracyjny z demokratami, ludowcami 
i prawicą, przyczem zostaliby przyjęci do rzą
du jego b. współpracownicy, a Facta zachował 
by swój dawny program.
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Z dnia politycznego.
. Lekcya pstryotyzmn.

B. kapitan w. p. legionista p. Chmura postar- 
nowił udzielić lekcyi patryotyzmu... uczestni
kom powstania styczniowego. Zgorszony udzia
łom weteranów 63 roku w manifestaeyi naro
dowej dn. 23 lipca w Warszawie, w jednym 
i  dzienników -warszawskich zażądał od nich 
„publicznego wyjaśnienia1’. Niedługo czekał na 
wy'jaśnienie i... nauczkę, której mu udzielił na 
szpaltach ..Kur. Warsz.“ prezes Zarządu Stow- 
wełeranów 63 r. p. Jul. Ad. Święcicki Pouczył 
on p. Chmurę, że b y ł o b y  r z e e z ą  o b u 
r z a j ą c ą  i w y w o ł u j ą c ą  z g o r s z e n i e ,  
g d y b y  u j r z a n o  w e t e r a n ó w  63 r. w 
p o c h o d z i e  s o c y a l i s t y c z n o  - k-o m us 
n i s t y e z n y i n ,  natomiast udział ich w mani- 
festacyi na cześć Korfantego, n a j  z a s ł u 
żę ń s z e g o  b o j o w n i k a  o w o l n o ś ć  G. 
Ś l ą s k a ,  był nietylko obowiązkowy, ale 
s z c z e g ó l n i e  m i ł y  w e t e r a n o m  63 r., 
których bohaterskimi epigonami są właśnie tak 
dziś umiłowani przez cały naród uczestnicy po
wstań górnośląskie!).

Jt'hrodnieu Korfantego.
Wściekłość odebrała naszym socjalistom re

sztkę rozumu. Siląc się na wyliczenie różnych 
„zbrodni'1 Korfantego, organy socjalistyczne 
7. powagą zapewniają, że Korfanty „słi^żył 
Kunicom'’...

Jak wyglądała ta „służba44, to najlepiej to 
ąccnia prasa niemiecka, która podobnie, jak 
nasi sooyaUki, pieni się na Korfantego. Posłu- 
ihająiy np., co piszą „Miinchener Neueste Nach- 
liihtoir':

„Pamiętamy wszyscy, jaką upartą^ pozba
wioną skrupułów, pracę podziemną prowadził 
na Śląsku Korfanty, ten f a n a t y c z n y  
w r ó g  N i o ni i e ę, agitator i awanturnik, 
pod którego m aską miłości Ojczyzny kryje 
się tylko chorobliwa ambicja. Pamiętamy 
z jaką zimną krwią w y w o ł a ł  on n a  
Ś l ą s k u  t r z y  p o w s t a n i a  i jak, przy 
pomocy Francuzów Le-Ron.d‘a, usiłował nie
słychanym tororem wytępić na Śląsku wszy
stko, co było niemieckie; co mu się zresztą 
częściowo udało. Jeśliśmy przez niesłychane 
bezprawie Ligi narodów utracili najcenniej
szą część G. Śląska, to zawdzięczamy to prze- 
dewszystkiem bezwzględnemu fanatyzmowi 

■nienawidzącego Niemców Korfantego"—
T aką ..zbrodnią’4 popełnił Korfanty. 2© 

Niemcy obrzucają-go za to stekiem  obelg, nie 
można się dziwić. Ale* rzecz charaktergątyczna, 
że wściekłemu wyciu hakaty  niemieckiej wtó
rują, godnie nasi socjaliści...

♦ *
Narodowa Parły a Pracy.

Polityka prowodyrów N. P. R-u, idących w 
ogonku sbćyalistów, jak wiadomo, wywołała 
roziam w tej partyi. Żywioły naprawdę naro
dowo opuściły szeregi enperowców i utworzy
ły „Narodową Partyę Pracy44. Nowa ta  partya 
wydała odezwę, którą podpisali następujący 
posłowie: Michał Wi eh liński, Jakób Nurek, Jó
zef Zagórski, Alojzy Świn jarski, Tadeusz We
ber. Ignacy Z-ałęski.

Odezwa słusznie zaznacza, że „robotnik nas®, 
nie może dojść żaduą miarą do polepszenia 
swego położenia inaczej, niż przez umocnie
nie narodowej naszej niepodległości44. W tem 
dążeniu musi się przeciwstawić socjalistyczni oj 
motod-zie gwałtu i terroru.

„Uwużamó — oświadcza dalej odezwa — 
że jest niesprawiedliwem i dla kraju zgu- 
bnem o k r z y k i w a n i e  i.n.t.e.l.i.g.e.n.c.y.i 
narodu, jego sfor najinteligentniejszych, j a 
ko  r e a k e y i i podsuwanie mniej uświa
domionym nienawiści do tych sfer, do któ
rych należą także nasi bracia i synowie, 
gdyż takie pomiatanie przewodnikami naro
du z wiedzy, pracy i zasługi prowadzi do 
rządów ulicy, do zbolszewizowania naszej 
Ojczyzny, do wydarcia robotnikom i wogóle 
ludziom pracy wszelkiego wpływu na Jej 
losy".
Program nowej partyi świadczy, że che© ona 

być wierną dawnym zasadom N. P. R-u, który 
zatrzymał jedyni© szyld i stał się zamaskowa
ną. ekspozyturą socjalistycznych wywrotow
ców'.

O r d p s j a  wyborcza do Ssjmu.
(I) Na posiedzeniach plenarnych w dniach 

27 i 28 b. m. Sejm Ustawodawczy uchwalił 
ostatecznie w. trzeciem czytaniu ustawę o ordy
nacji wyborczej, której zasadnicze postanowie
nia są następujące:

Prawo wybierania.
Prawo wybierania posłów do Sejmu przy

sługuje w myśl art. 1 ustawy każdemu baz ró
żnicy płci obywatelowi Państwa Po-lskiego, wy
jąwszy wojskowych w służbie czynnej, który 
w dniu ogłoszenia wyborów ukończył 21 lat. 
Prawo to przysługuje każdemu obywatelowi 
tylko osobiście i może być wyltonaoe raz je- 
d n wyłącznie w tyra okręgu wyborczym, w 

.którym wyborca zamieszkuje przynajmniej od 
nrzededuia (głoszenia wyborów w Dzienniku 
Ustaw.

Prawo wybieralności.
Prawo wybieralności do Sejmu przysługuje 

wszystkim obywatelom Rzplitej. niezależnie od 
miejsca zamieszkania, którzy do dnia ogłosze
nia wyborów ukończyli 25 lat. Urzędnicy pań
stwowi i sędziowie nie mogą być wybierani 
w twe’) okręgach, w których pełnią służbę. Nie 
dotyczy to jednakże urzędników, pełniących 
służbę przy władzach centralnych.

Liczba posłów i okręgi wyborcze.
Z całego obszaru Państwa wybiera się do 

Sejmu 444 posłów. Jeżeli liczbę ludności Rze
czypospolitej Polskiej według danych ostatnie
go suisu przyjąć na 26.911.027 (z Górn.vm Ślą

skiem i Wileiiszezyznąj, to jeden poseł przy
padnie na 60.610 mieszkańców, 372 posłów wy- 
wybiera się bezpośrednio z list, wystawionych 
w oikręgach wyborczych, 72 posłów przypada 
na listy państwowe), t. j. na listy, obejmujące 
cały obszar Państwa.

W celu przeprowadzenia wyborów dzieli się 
Państwo na 64 okręgi wyborcze. Na każdy 
okręg, podzielony na obwody głosowania w 
celu technicznego przeprowadzenia głosowania, 
przypada 3 do 10 posłów, na miasto Warsza
wę zaś, jako na odrębny oifcr ĵ —. 13 posłów.

Komisje wyborca®.
Dla przeprowadzenia wyborów będą ustano

wione:
1) Państwowa Kamisya Wyborcza, składa

jąca się z Generalnego Komisarza Wyborczego 
(przewodniczącego), mianowanego prze® Prezy
denta Rzeczypospolitej na wniosek Prezesa Ra
dy Majstrów z pośród trzech kandydatów, 
przedstawionych Generalnemu Komisarzowi 
Wyborczemu przez osiem najliczniejszych klu
bów poselskich ustępującego Sejmu;

2) Okręgowe Komisy© Wyborcza składają
ce się z sędziego (przewodniczącego), mianowa
nego przez Gen. Komisarza Wyb. na wniosek 
odnośnego prezesa Sądu apelacyjnego!, oraz 
pięciu członków, * których jednego mianuje 
odnośny wojewoda, pozostałych zaś czterech 
członków wybierają organa samorządowe (Ra
dy miejskie, Sejmiki powiatowe).

3) Obwodiow© Komisye Wyborcza (dla ka
żdego obwodu głosowania), składające się 
z przewodniczącego, mianowanego prze® Okrę
gową Komisję Wyborczą, oraz czterech człon
ków, z których jednego mianuje władza admi
nistracyjna I. instancji, pozostałych zal trzech 
wybierają odnośne Rady gminne.

Ogólny nadzór nad czynnościami wyboretee- 
mi sprawuje Generalny Komis a w. Wyborczy. 
Przy Okręgowych Komisjach Wyborczych 
czynni będą w charakterze nadzorczym miano
wani prze® Ministra Spraw Wewnętrznych •— 
Komisarze Wyborczy.

Członkami wezełkiefi komisy! wyborczych 
mngą być tylko osoby, posiadające czynne 
prawo wyborcze I umiejące czytać 1 pisać po 
polsku. Nie mo?ą być członkami Komisji kan
dydaci na posłów.

Listy kandydatów.
Listy kandydatów zgłaszają wyborcy w licz

bie najmniej 50 na ręce przewodniczącego' 
Okręgowej Komisji Wyborczej najpóźniej na 
30 dni przed dniem wyborów. Równocześnie 
winien być w pisemnom rówwniei oświadcze
niu zgłoszony pełnomocnik odpowiednie; listy 
Nazwiska kandydatów na listach winny być 
oznaczono kolejnymi szmerami w porądku 
pierwszeństwa do otrzymania mandatu.

Państwowe listy kandydatów powinny być 
zgłoszone pisemnie na ręce Generalnego Komi
sarza Wyborczego najpóźniej na 40 dni przed 
dniem wyborów. Zgłoszenia powinny być pod
pisane prze® najmniej pięciu posłów (senato
rów) ustępującego Sejtou (Senatu) lub też 
pnec 1000 wjłuwAw z ćfcwócfc ©tar
gów wyborczych po najmniej 500 z każdego 
okręgu. liczba kandydatów na liście państwo
wej ni© może przekraczać — 100.

Przyłączeni© lift okręgowych do państwo
wych odbywa się w ten sposób, te  każdy peł-’ 
nomoenfk okręgowej listy kandydatów może 
złożyć na ręce przewodniczącego Okr. Kom. 
Wyb. pisemne oświadczenie, iż listę swoją 
przyłącza do oznaczonej w oświadczeniu listy 
państwowej, o Se listy są zgodne w swych ty
tułach.

Głosowanie. i
Głosowanie odbywa się w ciągu jednego dnia 

od 9 rano do 8 wieczór w lokaju Obwodowej 
Komisji wyborczej za pomocą karty do gło
sowania kolom białego, na której oznacza wy
borca słowami lub cyframi numer wybranej 
przez siebie listy kandydatów, pooram włada 
ją do specjalni© ostemplowanej białej koper
ty, którą otrzymuje w lokalu wyborczym i wrę
cza przewodniczącemu Komisyi, który po 
sprawdzeniu stempla wrzuca kopertę do urny 
wyborczej.

się diziało< w1 czasie uroczystości Nie pozo
staje nic innciffo, ja k — jeśli bojówce napad uj
dzie bezkarnie — praestazedz obywateli, aby 
nie pokazywali się w dniu tym na ulicy.

I  co na fco nowy premier? Gsekamy ener
gicznego wystąpienia władzy. ZbrodJniarzo

na przelatujące nad placem Szczepańskim golę- j KONFISKATA TYTONIU. Organa policyj- 
bio, niż na gromy, jakie tow. Bobrowski i Ja-j ne' przytrzymały kilkunastu wyrostków, tru- 
roszewski rzucali na ,hydrę reakcyi”. Ten osta. i dniąeyćh się pokątną sprzedażą papierosów
tni dopatrzył się jej siedziby w redakcjach 
„ G ł o s u  N a r o d u 44 i „ G o ń c a  Kr a k o w-

maisizą być natyeluniast areszty): wami, inaczej s k i  eg  o” i wskazując na budujący przykład
opinia publiczna będzie miała prawo sądzić, 
że dlatego obalono rząd Ponikowskiego, aby 
wydać państwo i jego obywateli na . łup so
cjalistycznych terrorystów Za to, co się
stało odpowiedzialne są najwyższe w  fkaii- 
stwie czynniki. Chodzi bowiem me o drob
nostkę, ałe o to, czy Polska ma być pań
stwem praworsąduem, czy Bolszewią, w któ
rej rządzi samowola roecuchwalonych mark
sistów! f

O napadzia bojówki socjalistycznej otrzy
mujemy następujące informacje;

Na dzień wczorajszy godz. 7.30 wiecz. było 
zapowiedziane zebrani© ' Związku Lud.-Nar. 
Miało się ono odbyć przy uL Pljaiski&j, a we
dle zapowiedzi, ogłoszonej dwukrotnie w „Goń
cu44, zwołane było wyłączcie dla członków 
Z w itku  za okazaniem legitymacji. Zebranie 

.więc ni© miało absolutnie charakteru ogólno- 
pyMicznego, Na zebraniu mieli referować: red. 
Sadz swicz z Warszawy, red. Rymań i red. 
Krzywy.

O godz. 7 wiecz., t. j. na, pół godziny przed 
zebraniem, wtargnęła do sali, w której znajdo
wały się dopiero cztery osoby (a mianowicie: 
red. Rymar, Dr Świrsld, sędzia Siedlecki i akad. 
Hrabyfc) bojówka socjalistyczna, złożona co- 
najmuiej ze 100 osób, prowadzona przez tow. 
Bednarczyka, uwolnionego przed miesiącem 
przez krakowski sąd karny z pod zarzutu ko
munizmu i z laskami rzuciła się na obecnych. 
W pierwszym rzędzie rzucił się na red. Ryma- 
ra wspomniany Bednarczyk z bykowcem i ude
rzywszy go w piersi, powalił na ziemię, dalej 
rzucił się na niego radny socyaiistyezny Packan 
a za nim dwóch jeszcze innych, bijąc bezbron
nego redaktora laskami. Skutek był taM, że 
red. Rymar doznał pogniecenia klatki piersio
wej, oraz odniósł dotkliwą ranę ciętą mi^izy 
prawą skronią a okiem. Gdyby zranienie skie
rowań© było dwa milimetry na prawo, to red 
Rymań straciłby oko,

lwowskiego proletaryatu, który „rozprawił się 
należycie44 z redakcyą „Słowa Polskiego”, wzy
wał, b y  i k r a k o w s k i  p r o l e t a r y a f  
„ z ł o ż y ł  w i z y t ę 4’ t y m  ćfwom „ o ś r o d 
k o m  r e a k c y i 44. Wielka szkoda, że nie było 
na „wiecu” reprezentantów Klubu Pracy kon
stytucyjnej, a przekonaliby się — po niewcza- 
sie — wśród jakich, „przyjaciół44 się dostali. 
Rezolucją, wyrażającą pobożne życzenie, by 
w przyszłych wyborach wszystkie cztery man
daty poselskie z Krakowa były socjalistyczny
mi — zakończyło się zgromadzenie, . poezem 
ruszyli demonstranci pochodem pod pomnik 
Mickiewicza, gdzie wygłoszono jeszcze jedno 
przemówienie, dość krótkie- bo niewątpliwie 
demonstranci woleli i to słusznie, użyć pięknej 
niedzieli na spacer po plantach, niz na słucha
nie starych i nudnych frazesów.

Cała demonstracja była imponującą, demoo- 
stracyą niechęci robotników socjalistycznych 
do popierania obecnej antykonstytucyjnej i nie
demokratycznej polityki posłów P. P. S. Masy 
robotnicze zademonstrowały niestawieniem się 
na wiec.

15—16-GODZINNY DZIEŃ PRACY V 
ŻYDÓW.

Socjaliści, wciąż rycząc o „zamachu reak
c ji” na „prawa ludu44, straszyli naiwnych ro
botników, że gdyby Korfanty został premie
rem, pierwszym jego czynem byłoby zaprowa
dzenie... pańszczyzny ł zniesienie ośmiogodzin
nego dnia pracy. .Szkoda jednak, że- przemil
czają, jak się przedstawia sprawa ośmiogodzin
nego dnia pracy wśród żydów. Nie jest to ta
jemnicą, bo „Folkscajtong* w ostatnim nume
rze (34), opisując miasta I miasteczka, stwier
dza, że „prawie wszędzie żydzi, w przemyśHo 
i w rzemiośle, pracują 15—16 godzin 'dziennie4’..

Ale o tych ,geakcyoriistach14, gwałcących 
„zdobycze prol etery atu”, socjaliści milczą. Ich 
zawód owem zajęciem jest szczuci© na społe
czeństwo polskie. Niech „goje4* tracą, a żydzi

Pobitym został również dr. świński, oraz inni korzystają =-** do tego właśnie dąży partya 
obacni Na miejsce wypadke, zostali wezwani »Pepesowców", 
natychmiast lekarze: Dr Piątkowski i Dr Wy
socki. Tymczasem na sali powstał nieopisany 
tumult, a na uL Pijanskiej od bramy prowa
dzącej do lokalu stanęła druga część bojówki,

Kraków, 1 sierpnia. 
PREZES SĄDU OKR. KARNEGGO DR

. . .  _ , ,PELC rozpoczął % dniem dzisiejszym 6-tygo-
azeby zamknąć dostęp. O godz- 7,i5 wezwano tltł; ZactenowaĆ go będzie s. s. o.
ffliiPTC/MTOSL a. rf anipta n 7.45 TłfZV5>VlO | TM. , , ^Miejscową policję, a dopiero o 7.45 przybyło 
na miejsce dwóch żołnierzy policyjnych z ajen
tem Scłńmsheimerem. Zamiast interweniować, 
skryli się tchórzliwie między publiczność na 
plantach. .Wozwamy przez red. Krzywogo ajent 
poljcyjny, ażeby zbadał logitytmacy© urządza
jących tumult i bójki, odmówią temu żądaniu, 
lękając się wejść na salę. Dopiero o godz. 8-45 
przyszły większe posiłki policyjna, które oto
czyły lcfeał, przyglądając się jednak eksceecm 
beaezyimia. Dopłoro Medy bojówka, skierowała 
Bię pod łołsni „Grata ^rantówBŁias^o", pcSScy* 
wyszła Z rezerwy*'! przeszkodziła dalszym 
awanturom. Lokal „Gońca Krakowskiego14 
strzodo połicya * wiatnej kdcyatywy od dzi
siejszego wieczoru.

Aesurance Cie Kopenhadze, najstarszego za- 
w Danii.

l in  mmm
r z ą d u  N o w a k a .

Napa‘d bojówki socyaKsty&znej' na zgroma
dzenie.

Niedługo «te]£ah:śmy na owoce zwycię
stwa Belwederu! Mamy przedsmak, jaik od- 
bywać się będą wyrbory f>o;l opieka rząd u 
i ewicowo-łKilwederskiogo z  „autorytetem.” 1 
Do Rady powiatowej, gdzie odbywało się 
Wczoraj poufne zebranie członków Zw. Lud. 
Nar., wtargnęła banda socyalistycznych bo
jowców pod wodzą głośnego z procesu ko
munistów Bednarczyka i radcy (!) miaęslde- 
go Fackana- Banda ta  rzuciła się na obe
cnych i poraniła szereg osób.

Takich gwałtów zaczyna dopuszczać się
F. P. S., partya, która chce uchodzić za pod
porę państwa i gwardyę Naczelnika Pań
stwa. Tak się rozpoczynają przygotowania 
do uroczystości na cześć Piłsudskiego w 
Krakowie. Jego najbliżsi przyjaciele polity
czni oszoł'>aiieni „zwycięstwem”, czują, ż« 
już teraz wr.4zystko wolno, nawet jak w Bol- 
szewii rzucać się z bronią na przeciwników 
politycznych!

Wszystko odbywa się według planu. 
Wczorajszy napad był publicznie zapowie
dziany na niedzielnym wiecu socjalistów. 
Jest to  wiec jakby programowa inaguracya 
belwederskich rządów p. Nowaka! A co ohy
dniejsza — tale przygotowuje nastrój do po
witania Nacz. Państwa jego soeyalislyczna 
łt-wardya! Można sobie wyobrazić, co będzie

W U23upełni«iiu dowiadujemy się jeszcze: c
Red. Rymara uderzył kastetem również żyd- f1,' 'u)° w,. . J , , • . , . . . kładu ubez-piecz canowesrosocyabsta. ktorego mirwifika, jeszcze me zao- ... ° •

lano stwierdzić. Cios Łostal odchylony przez i ZJAZD BYŁYCH LEGIONISTÓW. W nocy
p. Śliwińskiego, któregó równcwzfiśn;© inny bó-,  ̂ o na 6 b. m. o godz. 3 nad racom odbędzie
i owiec uderzył mośeią w twarz. Nasiennie Be»}Si9 wymarsz Oddziała Zmąnku Strzeleckiego
dnarczyk uderzył red. Rymara krzesłem i ydrogą lcadrówld4’. Właściwe obrady rozpoczną

j£iię w niedzielę © god*. 10 rano Mszą poi ową
! na- Błwiliach. O godz. 1 w południe otwarte
j zostaną obrady zjazdu w saii Starego Teatru.
poczerń, o godz. 10 wieczorem odxxjdzie się na

Klimedki
GOŚCIE DUŃSCY zwiedzili w niedzielę Mu

zeum Narodowe, a po południc byłi obecni na 
zawodach pływackich, urządzonych paraz Akad.
Związek sportowy. Wieczorem Towarzystwo 
Strzołeelda przyjmowało wycieczkę na strzel
nicy. Wczoraj rano Duńczycy oglądał? w dal
szym ciągu zabytki Krakowa, a po południu 
wyjechali do Wielicaki, celena zwiedzenia salin.
Goście wyjeżdżają z Krakowa do Zalc opas ego, 
ł  W -órodz< p o w ro n e ), p a  cwTC&zculn 'P  S łąeka,
udadzą się do Wanszawy, skąd wyraszą do 
Gdańska. Stamfcpi, drogą morbką powrócą do 
obczyzny.. Wycieczka ma efaaraktar naukowy 
i zabawi w Pol&co do końca sierpnia. Wycieczkę 
zorganizował. Dr Ulrichsen, dyr. fetematioaale j awuuo lekarza _Pogotowia, "'który akoustantowJ

i tytoniu na rogach ulic, oraz koło plant i Su
kiennic, Towar zakwestyonowany przesłano do 
Dyrekcji skarbowej.

Również zakwestyonowała policja kosz. za
wierający 50 kg. tytoniu, nadany jako przesył
ka kolejowa z Łodzi do Tarnowa. Ponieważ 
właściciel kosza nie zgłosił się po odbiór prze
syłki — prawdopodobnie z obawy przed od
powiedzialnością — przeto tytoń oddano wła
dzom skarbowym.

NLBUDAŁY WYWÓZ 15 KG. SREBRA 
PRZEZ ŻYDÓWKĘ. Przed kilku dniami organa 
policyi przytrzymały na krakowskim dworcu 
Feigę Josan, lat 30, która usiłowała wywieźć 
z Krakowa 15 kg. monet srebrnych. Monety za- 
kwestyomowan-o i odesłano do tutejszej proku- 
ratoryi przy sądzie olcr. karnym.

Również przytrzymano 28-letnieg© Lazara 
Hallerstahla, który przywiózł do Krakowa 
w celach spekulacyjnych 650 jednokoronówek 
srebrnych. W ez<asie badania przytrzymanv tłu
maczył się. że monety przywiózł do Krakowa 
dla wymiany. Wobec tego Hallerstahla odsta
wiono do Polskiej. Kraj. Kasy Poż., gdzie srs- 
bro wymieniono mu po urzędowym kursie na 
balmoty polskie.^

LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH.
W prezydyum sądu olcr. karnego ir Krakowi© 

odbyło się loeowanie sędziów przysięgłych na 17 
zwyczajną kadencYę. rozpoczynającą się dnia 4 gn 
września b. r. Losowanie odbyło się w obecności 
prezesa Pelca, ora* s. r. o.: Markiewicza i Baczyń
skiego. Z ramienia prokuratury byt obecny prok.' 
Szwarc, jako delegat Izby adwokacidej występo. 
wał Dr Nadal. Sędziami głównymi wylosowani 
zostali: J. Barber, kupiec, R. Bandureki, budowni
czy, A Chęciński, wł. realności, J. Czajkowski, 
doceń* Akademii sztuk, pięknych, J. Dunkeiblum, 
urzędnik, 8t. Fihauser. urzędnik, T. F3ij)pi, dyrek
tor banku, S t Gajewski, wł. realmA. Grabowski, 
masarz, R. GrflnwaM, szklarz, Dr L Garfnnkeł, 
urzędnik, Dr A. Gaszyński, wł. dóbr, Z. Gmitrzak, 
urzędnik, SŁ Hoffman, urzędnik, G. Holoubek, 
urzędnik, St. IgLicki, kupiec, Śt. Kostka, urzędnik. 
Dr JL Kozłowski, emeryt, Dr R l.ibam, przemy.' 
słowie©, L. Makcn̂ sadj rymarz, Dl Matula, aptekarz,- 
R. Nawratil, urzędom, M. Ogiońaki, restaurator 
W. Popiałok, wł reato. St. Pochowkki, urzęduj 
ir M. Ro4cisławsMt wŁ reain^
L. Szklarski, przemysłowiec, Z. Bzunudd, urzędniz, 
M. Skalski, redaktor. Dr S t Schmidt wŁ realn,

fjhnakowskL kupiee, J . Tokar, pr/.emysłowien 
A. Wiśniewski, urz ędnik, W. W ® ń, wŁ reahu, B 
Żyła. dostawca kamieni.

Jako zastępcy, sędziów pezysięgłyeh wybrani zot 
stah: J. Gąsiecki, wŁ realm, K. Karwat, eieśłs, 
T. Kapa łka, wł. realn-, R. Lisowski, powroinik, 
M. Nebemzahl, kupiec, Fr. Łomzâ  wł. realn., P. Po-; 
sół, wŁ realm, M. Bełski, wi. reala. ł Fr. Wadow- 
akł kupiec.

WYWÓZ TŁUSZCZÓW. Oncgdaj na dworcu k<M 
łejowym w Krakowie oizytrzymaao 42 osoby, któ- 
re usaowaly wywieźć z naszego miasta wielką 
uose ttmwcsór i vedliu Równie* wczoraj przy- 
trzy^no 40 takict osób. Zakwestyonowany towar 
odesłano dc magistrata, który rosdsiefi go buetp' 
tucyom humamtaraym.

SPR 7BN1EWIERZENTŁ Połicya krakowska ©t«m 
astownła l  ramaszkr Dyrosa, łat 47, handlarza sta© 
rtyzną % Tokami pod MySenicanL, ■ powoat 
sprawu©wierzenia 25 ubrań mękich, powieraonyct 
mu do sprzedaży przez p. Zofię Mreiantereką. Nad
to Dyrea wyłudzO od p. Stan. Foksa, dyrektora
ocowara w f tw u  n kota Agam .UOuOM aż

WYPADŁ Z P0I2ĄGU. M czoraj x pociągu zdą- 
żającego do Krakowa wypadł % prsrdiiałn II k ii 
«T IV. J. Stryebaiekt zaalarmowany mnezynieeg 
wstrzymał pociąg, poczem pospiewowo s pomocy 
ofierze nieszeząśliweĘO wypadku, h»iącej orm przy-; 
tomnoścl obok toru. Na staeyi w Krakowie wwiyj

w piersn.

K R O N I K A .
NOWY SEZON W TEĆ TRZE MIEJSKIM 

IM. X SŁOWACKIEGO^

Wawelu wielM f©stivał * udziałen solistów, 
chórów i orkiestr wojskowych. W poaiedidałek 
7 b. m. zakończenie obrad zjazdu.

CEREMONIAŁ PRZYJĘCIA NACZELNIKA
Przedstawienia dramatyczne sezoau 1922/23 PAŃSTWA w  Krakowie już się rozpoczął. Jak 

rozpoczną się w pierwszych dniach września, j wiadomo, prezesem komitetu, który imiefflwm 
Dyrekcja teatru im. J. Słowackiego skomple-; mia5t i  go powita, jest prea Fedorowicz. Z tej 
towała już persona!, który będzie znacznie po-j zap^me oleazyi P. P. S. rozlepSa afisze, w któ- 
większony. Między innymi wraca na sc-enę kra- pm> Federowicza zalicza <ło „matołków", 
kowską dwoje ulubionych artystów: pp. Pance-](/7„ jednak trzeba było obwiesa<w*ć o  lcsu fti 
wieżowa Leokadya i Dr Nowakowski W skład [afiszami? 
zespołu krakowskiego wejdą ponadtc dwie naj
wybitniejsze siły żeńskie warszawskiej Reduty: 
pp. Kopczewska i Mazarekówna, które w War
szawie zdobyły sobie uznanie w najbardziej 
sukcesowych sztukach Reduty. Z teatrem tym 
wogóle sc-ena krakowska utrzymywać będzie 
ścisły kontakt w ciągu całego sezonu, polega
jący na wymianie sztuk, inscenizacyi j ustalo
nych występach Juliusza Osterwy w Krakowie. 
Z sił męskich przybywają: P- Loopold Zbucki

Artur Kwiatkow-

NA POCZCIE KRAKOWSKIEJ. Pan E. W., 
urzędnik z Krakowa, ©powiada m b  o zna
miennym fakcie, świadczącym wymownie jaŁ 
niektóre frankeyonaryuszki T*o«*©we obzcajo. 
mione są z granicami państwa polskiego. Oto 
w ubiegłą sobotę nadawał on w głównym urzę
dzie pocztowym w Krakowi© dwa Bety, jedc-n 
do Grudziądza, drugi do Torunia. Odbierająca 

V  " r w T w F  I Pan!<35']c* obejrzała j© i zapytała: czy to 
, - (li. I korespondencja zagraniczna? Dełikatna uwaga

( i  teatru łódzkiego), oraz PP- r  * ma" °!T’ !pana W. zakłopotała urzędniczkę która tłuma- 
ski i Zygmimt Kułakowski, o ̂ r o y s e r z y  e, 6| C7̂ ja ^  zwróciła dobrze uwagi na 
sceuy. Dawny pe;s«)ał P°zosta.|e p ra w r© ^ .^ ^  ^  listów...
w kompJecie; z szeregiem1 oowych sił prowanząj
się jeszcze nertraktacye. — Dział dekoracyjny' /  D^ALA. 7f os.atnicłi
obejmie art.‘ mol. Andrzej Pronaszko, którego .dnach kdka osób w Krakowie otrzymało 1k>j 
wystawy w teatrze łódzkim przez szpreg lat i55 M ^ ie m  złożenia różnych kwot pieniężnych 
budziły pbwszechny podziw wtoód artystów i r‘a' oznaczonem miejscu. Autorzy listów w raaie 
i krytyki. Sezon otworzy się wznowimiem^mowy grożą adi-esatom śmiercią. Za tajemnl- 
dwóch najmniej znanych komedyi Fredry, po- ™,or©łvczerni indywiduaani wszczęły, organa policyjne 

poszukiwania.
PLOTKI O TRUCICIELSTWIE. Od czasu 

sprawy Komorowskiej, po każdym uaglym zgo
nie w naszem mieście donoszą domownicy lub 
sąsiedzi do prokuratury o wypadku otrucia

czem pójdzie szereg wybitnych nowości orygi
nalnych ti obcych,

DEMONSTRACYA SOCYALISTYCZNA 
W KRAKOWIE.

'Zapowiedziany szumnie na niedzielę rano- rodzinę. Wsk-utek {ego, w myśl obowią- 
,,demonstracyjny wiec” socjalistów krakow-: żujących ustaw, prokuratura zarządza sekcyę 
skich, celem' „zdemaskowania reakcyi44 i po- jzwiok i chemiczne badanie zawartości jelit, 
gnębienia matołków z Klubu Pr. Konst. w oso- i W ostatnim tygodniu zaszło kilka takich wy- 
fcie p. Fedorowicza — jak głosiły afisz© ~Lj padków, przy któiych stwierdzono śmierć na 
przyniósł fia&kc — spodziewane zresztą przez ’ Je cnoroby sercowej., W jednym wypadku za- 
samych przywódców. Nieliczny i na wicikim j wrócono nawet orszak pogrzebowy z drogi, 
plami wprost niepozornie wyglądający tłum de-; gdyż bezpośrednio przed pogrzebom doniesiono 
monstrantów, slrupiony dokoła dwóch tablio j o otruciu, wobec czego prokuratura zarządziła 
z napisami: „Precz z Sejmem” i „Niech żyj©[sekcję zwłok. -Jest to niewątpliwie peychoza 
Józef Piłsudski44, zwracał baczniejszą uwagę/ na O© afary Komorowskiej.

u p. BbychalBkiego ciężki® ranv n» głowie i liow 
sze poIcśJeczenia na cafem ciel®. iriaMczęfiiireg* 
odwiericai© do szpitala-

KkWAWE PORACHUNKL Wczoraj jrartriorJ©* 
no do Krakowa z  Wieliczki p. Józefa DębowskW 
go cięficn rarmego w Iową piorl P. Dębmrald po$~ 
uza« niedzielnego spaceru w swoim ogro<Izl« z©-! 
stał postrzelony przez blSski© mu osoby, ffiedstwa 
wykazało, że zamachu dopanza^oeo nią sa «  
Tachunków rodrdcTiYch.

NAPADY POD KRAKOWEM. W ostafciWit czfa, 
sach zorcnnif.oWa-n© bandy cąjryBtkow1 napęd a 
w olrolicznych wsiacfc m  domostwa jpospodswyi 
i rabują, co im wpsuhri* nod-rękij. Gnegdaj na do 
mo-two Józefa Capa koło WMiezki rapnlRo kflktf 
bandytów i splądrowrdo cały dom; gdy posrifccdo*’ 
wauy wieśniak puści* saą tu nimi w pogoń, jedo* 
« opryszków strzeli' do Ospa % rwołweru, kładą* 
go tropem na miejscu

W Bolochowieach pod Krakowom łupem Bandu-' 
tów padło mienie Woitaeska. OprytraJd musSS 
* «©bą kiifaf * 300.000 toJo, oroś garderób©.

Wręstde reezimieezkl zrabował mtaBkaaiń 
rraiicła?-u. Czopka w Skawmia,

STAN ATMOSFERY. T© dłngośrwalyełf 
Ćadh l deszczach, w rfągn ńwr dni cetirfciicł po- 
god* w Polsce Ui«gm muianie mc lepsza w sto-pnnj 
tak dużym, t© przta cały niwnal dziań mMmjwy 
sadnattrzeóte równ* byt® wru, t. j. me4bo byłt 
zupełnie bezchmurna a temperatura podniosła sną 
tak znacznie, te najwYtas© jo} wartości zWUjmy 
się de 30*. Zjawisko to spowodowana zostali# 
pr/nz obszerny wyż baremetryczny który ogarnął 
południową, część Europy, a rwtaszesm, one* okę*- 
ficzsośA  ̂że środek tego wytn przwmnął się Yw 
wschodniej ezęśd kontynentu, c© uprowadza, n* 
Pcdskę er che } ciepłe wiatry polmMotra 1 poła- 
dmowo-wschodnie.

Kraków: TemperatuT* -f-28-8, maodsnza '-+-28.C, 
minimum -fP i, opad —, eta*, ideb*: pogodnk.

P r o g n o z a  na  wt o r e k :  Dożo âogodsatt, uu- 
peratura r. yuoka, wiatry hdcalna,

Z  PolsH I w  iwłała
MILłDNÓWKA. Podcaas sobofcnje^p cśągnio. 

oia padła, WYgra.ua ca numer 1.811.095.
POCIĄGI KRAKÓW—POZNAŃ PRZE*

G. ŚLąSK. Dyrekeya kdfń zawiadamia, i©
f.ermln uruchomienia pociągów pospiesznych NrJ
409 i Nr. 410, oraz jzociągów osobowych NL. 
435 i Nr. 438 między Krakowem a PomanienS 
przez Górny przoatmęb a 1 na lłf
sierpnia b. r.

MILION MAREK DLA1 MŁODZIEŻY AK As 
DEMICKIKJ. Pod przewodnictwem ks. Kardy, 
mała Rakowskiego odbył się B'7 z. m. w Pułtu« 
skn zjazd b. wychowanków szkó! Średnich puł- 
tuskicłi, na którym p. Henryk Górecki, wie©* 
prezes Ogólnopolskiego Związka Bratnich Pot, 
mocy, wygłosił roferai „0 potrzebach młodzi ił
ży akademicldej4’. W rezultaci© uczestnicy tja* 
zdń. w liczbie 150 gości, złożyli na ten Cel, 
już to przez wpisani© się na członków, jgźt<i 
pyzez datki iejduorazpiyę, milion jcafek,^
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ZWIĄZEK STRZELECKI NA PODHALU
j)nia 30 z. -n. odbyło się w Nowym Targu ze
branie organizacyjne Zwiążku strzeleckiego, 
obwodu na Podhale. Po przemówieniach bur
mistrza Dworskiego, przybyłego z Krakowa de
legata Zarządu okręgowego Zw. strzel, kpt. 
Lipińskiego, oraz delegata Komendy okręgowej 
Zw. strzel, w Krakowie, p. Langroda, ukon
stytuował się Zarząd na obwód nowotarski. 
Trezi; ni wybrano burmistrza Dworskiego, a 
na kapelana uchwalono zaprosić ks. prof. Łu
kasika. Uchwalono też wysiać do Krakowa na 
uroczystość strzelecki}, mającą się odbyć C go 
sierpnia b. r., dclegacyę, złożoną, ze stu ludzi: 
chłopców i dziewcząt, z orkiestrą i w góral
skich strojach.

POŁĄCZENIE POWIETRZNE GDAŃSK— 
BORYSŁAW. Polskie Tow. żeglugi powietrznej 
..Font(3* uruchomi wkrótce komunikaeyę po- 
wiołrzuą między Gdańskiem, Warszawą, Lwo
wem i Borysławiem. Ruch ten będzie otwarty 
zarówno dla pasażerów, jak i dla przesyłek po
cztowych. Ministerstwo poczt i telegrafów ma 
rozpocząć pertraktacje, w celu zawarcia umo
wy co do ruchu pocztowego, z Towarzystwem 
„Fuiitó*.

SZTUKA POLSKA W GALERYI LUKSEM
BURSKIEJ. W sobotę odbyła się w TuiHeryach 
inauguracja oddziału luksemburskiej .galery! 
sztuki nowoczesnej, między innemi polskiej.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES LEKA- 
REK.^Na mający się odbyć we wrześniu, w Ge
newie, II międzynarodowy kongres lekarek zo
stały też zaproszone lekarki Polki. Odbyły one 
7, tego powodu przed kilku dniami zebranie 
w Warszawie i uchwaliły wysiać do Genewy, 
jako delegatkę, Dr Wojnównę. — Zgłosiły reie. 
raty: Dr Garlicka,, Dr Rygier-CękaDka, Dr Ma- 
ł-use-wiczówna, Dr Miklaszewska, Dr Grzywo- 
Dąbrowska, Dr Szczodrowska i Dr Woj.nówna.

Referaty można jeszcze zgłaszać, do 15 sitr- 
tiflią pod adresem Dr Szczodrowskiej, Widok 11, 
Warszawa.

Pierwszy międzynarodowy kongres lekarek 
odbył się w roku 1919 w Nowym Jorku, bez 
udziału Polek.

REPRESYE SOWIETÓW WZGLĘDEM DU
CHOWIEŃSTWA. „.Prawda" donosi, że w tych 
dniach rozpocznie się w Smoleńsku proces oko-, 
łó 40 osób. przeważnie z pośród duchowień
stwa, oskarżonych o stawianie oooru podczas 
koRiskały majątków cerkiewnych. Na liście 
oskarżonych ■ zm&duje się między innym; arehi- 
?nj Smhieńska. Takisąm proces w Rybińsku 
zakończył sic skazaniem archirćja Rybińska,

. Borysa, na ?-lat więzionia, archireja uglic-kiego 
Serafina na 3 lat więzienia* oraz kilkunastu 
popow na 5 i więcej lat.

KONCESYE NA WIDOWISKA. Minister 
Btwo spraw wewnętrznych rozesłało okólnik do 
województw w sprawie koncesyi na widowiska. 
Okólnik zaleca baczenie, by imprefiarya były 
iuteliyenlno dostatecznie i odpowiedzialno £a 
moralność i poziom kultury, dalej zaleca, aby 
na prowincyi nie robiono trudności w wydawa
niu koncesyi na kinematografy, ale aby starano 
Bib o o li raz v pożyteczne.

ZffNIĘJSZENIE KARY MŁODwCIANEJ 
*łCm. Za od*ia3 w zbrodni morder

stwa, dokonanej w Warszawie blisko przed 
dwoma laty na osobie 70-letniego starca Smuli
kowskiego. który, z obawy przed możliwością 
(►kradzenia go. absolutnie nikogo nie wpuszczał 
do domu, oprócz dziewcząt lekkich obyczajów, 
skazaną została jedna właśnie z takich dziew>- 
cztą. niejaka Helena Gruszczyńska, na' 5 lat 
więzienia w domu poprawy. Onegdaj w sądzie 
Łpelacyi prosita Gruszczyńska o złagodzenie 
wyroku. Uwzględniając młodociany'.wiek zasą
dzonej. która w chwili udrtału w zbrodni liczy
ła 16 lat, jej bezdomność i nędzę, w jakiej się 
imdówczus znajdowała, oraz jej szczerą skru- 
c‘ Ł zniżono jej karę do 3 lat więzionia w domu 
poprawT. z zaliczeniem odbytego prewencyjne
go aresztu. ’ '

____

ski, M. Mirski, de Silwia, oraz grono arryóów na* 
szego zespołu operetkowego. Publiczność będzh> 
zatem miała wieczór pełen humoru, satyry i do 
wci]iu.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Wtorek 1 sierpnia: „Cavalena rustieana" i „Pa-

jace“.
Środa 2 simmia: , Rigoletto**.

ŚLUB. Wczoraj ramo odbył się w kościele 
św. Floryana w Krakowie ślub p. Bronisławy 
Dybewnej z p. Ignacym Sikorą, artystą rzeź
biarzem. Nowy związok małżeński pobłogosła
wił brat. panny młodej, ks, Józef Dyba.

n e k r o l o g ia .
W Wtujszawie zmarł przed paru Janami S t a 

n i s ł a w  N a j m a n ,  prezes Rady Polskiego 
Związku przemysłowców metalowych, wielce 
zasłużony dla rozwoju tegoż przemysłu w Pol
ico. Liczy] lat 62.

£asn*dorai*ała i kssrtDa&ały.
WEDŁUG ORZECZENIA pracowni chemicznej 
iasta tabletki ,.VITA“ odpowiadają w zupełność!

Z sail sądowej.
Włamyr.acz — epecyalista kasowy.

Wczoraj w sądzie okr. karnym w Krakowie 
odbyła się rozprawa przeciw 27-letni om u J  ó- 
z o f o w i  K i s z c e ,  głośnemu włamywaczowi 
kasowemu, oskarżonemu o szereg "brodni kra
dzieży. Kiszka był już k i l k a k r o t n i e  kar  
r a n y  z a  w ł a m a n i a  d o  k a s ,  a ostatnio 
odsiadywał karę 4-letuiego więzienia Wczoraj 
odpowiadał on przed sąd^m za włamanie do 
kasy urzędu podatkowego w Ropczycach, oraz 
za rabunek 117.330 kor. z kasy jatek miejskich. 
Aresztom any z końcem r. 1918 i osadzony w 
więzieniu w Ropczycach, z b i e g ł  i u k r y 
w a ł  s i ę  w K r a k o w i e ,  skąd wyprawił się 
do Ska winy. Tam jodnak los mu nie 6przyjał, 
gdyż przy pierwszym występie ujęła go polieya 
i za-aaresztowała. Sprytny bandyta w y d o- 
s t a l s i e i t y m r a z e m z a r e s z t ó w i  do
piero po laiku tygodniach wpadł w ma mię ra
zem z kilkoma towarzyszami. Jeden a nich, nie
jaki Strzałka* zeznał, że Kiszka o p e r o w a ł  
t a k ż e  w w a g o n a c h  s y p i a l n y c h  
m i ę d z y  K r a k o w e m  a W a r s z a w ą .  
W stolicy banda jego miała do swojej dyspo 
zycyi ł ó d ź  m o t o r o w ą ,  którą puszczali się 
za łupem w pobliskie okolice Warszawy.

Wczoraj po przeprowadzonej rozprawie try- 
bpnał skazał Kszkę na 4 l a t a  c i ę ż k i e g o  
w.i ę z i e n i a, z wliczeniem 3 i pół letniego 
aresztu śledczego. Trybunałowi przewodniczył 
s. s. o. Uubac-zelc, w o to wali s. s. o. Fedorowicz 
i Kos ens tein, o.sk. prok, Łuczko,

Bójka w czasie zabawy.
Przed tym samym trybunałem stawali nastę 

pnie: A b r a h a m  i M a r k u s  G o l d n e r o -  
w i e  o r a z  W ł a d y s ł a w  M ą d r a l a ,  Opry- 
szk. wpadł’ w nocy z 14 na 15 stycznia b. r. 
do Domu chrześc. robotników przy ul. ś-w. To
masza i wywołali tam w czasie zabawy awan
turę, abj w zamieszaniu dopuścić się kradzieży 
kiszonkowych. W czasie szamotania z bronią
cymi im wstępu na salę koriutet.ow.ynu zabawy, 
optyszki tak dotkliwie p o b i l i  p. S t a ń k o -  
w s k i e g o ,  że Pogotowie ratunkowe przewio
zło go do szpitala, gdzio m u s i a ł  s i ę  p o d 
d a ć  t r  e p a n a c y i c z a s z ki.

Każiy z oskarżonych skazany został na 6 
m i e s i ę c y  c i ę ż k i e g o  w i ę s i o n i a ,

Dezerter i bandyta. . ; -
W sądzie wojskowym ■ęy Krakowie toczyła 

się roz prawa przeciwko S t a n i s ł a w o w i  
W ó j c i k o w i ,  szereg. 11 p. p. Wedle aktu 
ft-karlenia Wójcik obiegł ze i wego oddziała 
z "końcem marca lu21, a przebywając poza woj
skiem, d o p u ś c i ł  * i ę  b bandą opryszków 
s z e r e g u  n u b u u k ó w  i g w a ł t ó w .  Mię
dzy innyiui napadli oni w nocy * 17 as 18 eiar- 
puia 1921 na jadących szosą koło SŁrzemae- 
życ Stanisława Gruszkę, Filipa ■'Włyńwego. 
Ludwika Nowaka i innych i z r a b o w a l i  i m 
g o t ó w k ą  b i & u t e r y ę  i u b r a n i a  łą

cznej wartości 650.000 Mp. Nadto w kilka, dni 
potem w Dąbrowie, Wójcik pod groźbą użycia 
rewolweru r o z b r o i ł  p r z o d o w n i k a  po
l i c j i  Yiacława Lubonia. We wrześniu 1921 r. 
został Wójcik aresztowany. Po przeprowadzo
nej rozprawie trybunał skazał obwinionego n i 
3 l a t a  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a .

Przewodnio; ył p^dpłk. Dr Bao-lik, oek. kapt. 
Waaicki.

_~!ccaBUBEtił*gsa«Łgałig- gwrmrrrr

łódzki, poEnański, warazawski i wileński. O ty
tuł mistrza Polski północnej Zwycięzcy połu
dnia i północy przystąpią do ostatecznej roz
grywki o tytuł mistrza państwa.

Cracoyia—Ruch.
W Królóewskiej Hucie i w Katowicach ro

zegrała Cracovia pierwsze imatche o mistrzo
stwo, bijąc drużynę górnośląską 8 :2  i 7 :0 . 
Drużyna krakowska nie stała, mimo wyniku, 
na wysokości zadania, co w znacznej mierze 
tłómaczy się słabością przeciwnika i zbyt ma
łej umiejętności sędziego, któ-y dopuścił do gry 
zbyt ostrej.

T5rekvea—Rcprezentacya Warszawy 2 :1.
Znana w Krakowie drużyna budapeszteńska 

nie wykazała oczekiwanej formy.
Vatas—1Warta 3 :2.

Graco via rozegra w nadchodzącą sobotę i nie
dzielę dwa matche z Vasar‘em (Budapeszt), 
ktry zjeżdża d» Krakowa w swym kompletnym 
składda

E. K. S.—^Wisła 3 :0.
Łódzki Krab Sportowy, mistrz okręgu Ió>dz- 

kiego, odnió«ł piękne zwycięstwo nad tutejszą 
Wisłą- Ta ostatnia wystąpił^ w 6kładzie ,mo
cno osłaWo^yio.

Tarnowia—Hakoah 0 :0.
Dinźyna tarnowska wykazuje coraz to lep

szą formę-

Echa sejmowe.
Druga „mowa" p .  Mar. Dąbrowskiego.

Na jednem z poprzednich posiedzeń Sejmu 
p. M. Dąbrowski w-powiedział i  miejsca swą 
dziewicaą „mowę“ która składała się z nastę
pującego aforyzmu: „Tak się zaczyna każda 
rew.olucya”. Na sobotnie® zaś wygłosił drugą 
„mowę", o której pisze „^eczpospollta":

Gdy poseł Rosset przemawiał w sprawie ra- 
tyfikacyi układu % Szwajcaryą, stojący obok 
mównicy p. poseł Maryno Dąbrowski zawołał:

— Poluje pan na nowy oider.
Na to poseł Rosset:
-— Przypominają się panu austryackie czasy, 

kiedy order i przedpokój były wszystkiem dla 
pana.

P. M. Dąbrowski zakręcił się chyżo i stanął 
niecc dalej od mównicy, do której się ciągle 
lubieżnie zbltza, ale na której jaszcze nie po
stał™

r:tcssrms

u s t y  d o  S t d a k c y i .
O, cześć wam pauoww. . .

Wyn3c głcjow^jiia wtorkowego levł-lca_ przy
jęła % właściwą sobie muzykalnością, *• eśnią- 
„O, cześć w aro. panowie magnaci!... Cieka we, 
jakie wtedj mieli miny pan hrabia Baworow- 
ski i inni panowie z E . P. K- Nie-wątpłiwie z po 
błailćwą dyokr^cyą pravjęli ten subtelny 
hołd, zlo-żony im praoa lewicę, z* wybawienie 
jeń od Męski'....

Szkoda, że lewioa w całości nie zaprodułetf- 
Wah. łw*«3s -woni*: r wra reg»ertuamn brakło je
szcze do kompletu takich bons mots, jak: ,Jmń- 
ba turżujr/m“ — „na latarnię * hrabiami", aby 
pan hrabia i p. Jan Kanty nogli w całej pełni 
odczuć, wdzięczność awydi sprzy-miei-zeńców. 
Niema co — lewica zawsze umie zsjaleić eię 
w kawce! - k. k.

orygin-olflbm w olom  mineralnym.

CEGIEł.KI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3211—

3214 (4 cegiełki’) fabryka maszyn rolniczych „Od- 
łew“ w Krakowie: łiżla-tą nauczycielstwo szkół 
średnich z w a kac. kureu Iiistoryczn. w Krakowie  ̂
3i,10-tą Dr Michał i Kazimiera Łuszczldewiczowe, 
Kraków; - 8217-tą ku czci i pamięci Ludwika Kra- 
lewsKiegu, powstańca z 1803 roku — prawn. Ma- 
rya, Auna i Sc-»cryna: 3218-ta ohc. i gzere?. 2 ba 
t!7.vi ». P- a,rtjS!l. ciężI<ioj; 3218-tą Julia Krepeć, 
w-a.y. tłoor Gojak k. Płocka; 8220-tą Anewicc-in

80.TOG Hi. za ci giclkę. wpłacając po

Z teatrów ki-nkowskich.
cm -ra w  teatrze  im. N owackiego

Dziś, we- wtorfk, ,.Cavalena Rj:sticara“ j ,.pujv  
će", o»{ai.«i pożcsruałńy występ fenomalnego t^no- 
lj>, St. Gruszczyńskiego i znakomitego barytona, 
Fr. Frorzla. (»bok tych dwu znakomitych gości, 
wystajii gościnnie świetny tenor opery poznań- 

ej. p. Drabik, w przejeździć przez Kraków. _Ju- 
bo, we środę, wsfciniala o.pera Ycrdijcgo „Rigo. 
>cf.to“ z gościnnym występem p> Ralowicza, znako- 
Uętećy barytona opery warszawskiej, który wyshi- 
b  w partti Rigoietla.

OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ Dziś, we 
orek, znakomity kabaret, w którym biorą udział 

*nakomici komicy i humorzysd, jak pp-: Brunów-

7,m sportu.
Wpław przez Kraków.

Zapowiedziany tuż przed same rai zawodami 
wyścig pływaeika na- Y/iśle od Łłasztora P. P. 
Norbortanok aż do HI. mesta (3.500 ni.) obu
dził wprjst nieprz-ewidywAuue uuntereeowanie. 
Tysiące widzów zgromadziło się u startu a yriz- 
dowszyjtSdam u mety zMegająo brzeg* i most 
na Wiśłei Wśród zebranej publiczności słyszeć 
się dały; często głosy, że o wyścigu tyna powin
na być szersza publiczn-ość nonajmniej na pa
rę tygodni zawiadomiona, gdyż niejeden z wi 
dzów mógłby eię do zawodów przygotować. 
Słyszeć się też dały głoey oburzenia na mia
sto e  powodu braku łazienek, bez których nie 
można przecież mjsleó o kąpieli w .Wiśle. 
A przecież przed laty istniały łazienki, które 
choć częściowo zas-jiokajały pot. żeby mieezkań- 
eów Krakowa. Dziś, gdy zamiłiowanie do spor
tów rozwija się żywiołowo, miasto nasze po
nosi całą odporfiedzihlnośó, ża jego nitkultu- 
ralno tamowania.

Do zawodów sta rcy  cztery penie z których 
pierwsca przypłynęła p. Mayerówna w 34 mi
nutach i 52 sek„ draga p. Popitlówna, trzecia 
Estredcherówna ł  ostatnia p. Lubańsks: Tanie 
przybyły do mety w doskonałej forndo. Męż
czyzn stanęło do wyścigu 32. Pierwszy 
przybył p. Ferens (34 min. 17 sok.), drugi Ko- 
vacs, trzód Daszyński, czwarty Orzechowski. 
Nie dopłynęło 7.

Zdrowy ruch sportowy ogarnia coraz te szer
sze kręgi; społeczeństwo jednak a przedewszy- 
stldem gmina''naszego miasta powinna czynić 
choć. drobne staranni, by nie zabijać swoją ka
rygodną indoleneyą jednej z bardzo poważnych 
dziedzin życia społecznego, tj. sportu.

Mistrzostwo Polski w footbalu.
I ’o rozegraniu' gier o mistrzostwo okręgów 

przystąpi, ją. obociae miatrze okręgowi do ma, 
tchow o tytuł migt-rza Połcki Okręgi: górnoślą
ski, krakowsn.1, tw^wski i lubelski walczą o ty
tuł mistrza Polski pohidniowej, zaś okręgi:

TELEGRAMY.
2 p rzesilen ia  w łis k ia g o .

NIEPOWODZENIE ORLANDA’.
W pi7X-sileańu włoskiem nastąpA poważny 

JwrOĄ którego dowodem było sobótek posta- 
nowiesBB socjalistów, by wziąć udsuiił w raą- 
dzia.

Po ud-zidimiu aproiiaty przez zarząd partyl, 
Turrafctl, leader eocyalktów, oduył konfere-mcyę 
z przowodniczącym de Nicołą, a nawet
został przyjęty x,rWT‘ kr6łii I»‘2eshichania; 
wypadek notowany P° pierwszy \y histo- 
ryi soęyałizcBa włoskiego 
" V» ynM  kanferencyi z królom dads? sie d  w- 

mułować w ten sposób. Socyaliści poprą rtąd 
szczerze demcrkralycznj a nawet skłonni są 
wziąć wteia! w rządzie, i  którego wyłączore 
byłyby żywioły koserwatywue. Obecność juzed- 
stawiciell prawicy i socyalistów w jednym ga
binecie jeet nifejożfłwa.

Taraittt zj^prcpoc^wai Lrólowi kandydaturę 
Orlamda i de Nicolń

Ponieważ jednak dążeniom Orłanda było 
dokonanie próby utworzenia gabinetu z udzia
łem. przywódcy faśc-istów Mussoliniego i przj- 
wódcy lo^yalistów Tuiattiego, ćiyii utworro- 
nle gabinetu pacyfiltacyi, 60cy?-!?lci, jak donc-ei 
Ag. Stefazdcgo, zg°^158 M deklaracyą,
złożoną u ' r ć-a, «!®*wiii udziału w kombł- 
nacyi x faścistami prawicą, wobec, czego 
Orlando złoirył misyę utworzenia gabinetu.
PONOWNA KANDYDATURA DE FACTY.
Rzym. P. A. T. (Stefani). Krół powoła* na 

audyenc/ę prezydenta Izby de ^Nicole, łctóry 
potem konferował dlu"szy czas z Je Farlą. 
Penowne pov,ołanie de Facty uważają za m,w-
żliwe. .

Rzym. P. A. T. (Stefani). Któl przyjął wczo
raj de Factę na atidycncyŁ

Republika „W leik ic j B a iz * i r j i “ .
Moskwa. P. A. T. TCctk -w osia* nim swym 

dekrecie reguluje ostateczuie sprawę-utworze
nia t. aw.iWielkiej Bnszkiryi. Według tego de
kretu do małej Baszkiryi, utworzonej w r. 1919, 
dołącza się całą gubernię uILnską, dalej część 
gubemii ozelabińskicj oraz górę Magnit. Wobec 
tego. tery tory urn Baozkiryi wynosić będzie obe

cnie j a  1.000 wiorst kwadrat., oraz 3.200.090 
mieszkańców. %

POWSTANIE NA URALU.
Paryż. (A. W.) „Matin" donosi, że na Uralu 

wybuchło powstanie przec;w sowietom. Woj
ska gea. Petrowa w swym pochodzie na Mo
skwę zajęły miasto W jatka. Rząd sowiecki 
wysłał na plao bitwy dwie dnwizye. Wielka 
część teg( wojska przeszła do obozu powstań
ców. 1

) LENIN PRZYCHOD22 DO ZDROWIA.
MoGkwa. (A. W.) Komisarz zdrowia Siema

szko, na liczne zapytania krasnoarmiejców
0 słanłe zdrowia Lenina oświadczył, że Lenin 
azybko przychodzi do zdrow.a, obecnie czuje 
się dobrze. W obecnym stanie poczyna się już 
powoli zajmować bieżącemu sprawami i przyj
muje towarzyszy na konferencyach. Pogłoski 
wediug Siemaszki o paraliżu Lenom, są zmy
ślone.

WYROK NA ESERÓW. |
{ Moskwa. P. A. T. Wozorajszs „Prawda" z&- 
;.nieszc,za artykuł wstępny w opiawie es er ów 
Auior artj-kura donosi, że trybunał rewolucyj
ny zakończył przoehicjank oskarżonych
1 świadków. Dochodzenia dc-tychczaśowe — pi
sze „Prawda" — jasno wykazały znrodnie ese- 
rów i dowiodły ich zdrady sprawy proletarya- 
tu. Dlatego też surowy wyrok zapadnie bez 
najmniejszej r/rtpliwośd, co ostatecznie zade
cyduje o losach partyi socy al -rewohicyonistów.

W i a d s H e ć d  f o t f e J a r m .
DOCHODY PAŃSTWOWA W MIES. UJ-\

TYM. 'Daninj publiczne przyniosły w Lutym 
d. r. razem kw^otę 16 miliardów 711 i pół mi
liona marek, w tern p-niatici bezpośrednie dały
5 miliardów 129 milionów, pc(lalki pośrednie
6 miliardów 572.9 milionów, cła 1 miliard 
103.5 imilionów, monopole 2 miłlarujr 520 i pół 
milionów, opłaty 1 miliard 349.8 miliom-w,
opłaty wywozowe od produktów naftoWych 

35.8 miaono-w marek.
JAKIE MAMY DROGL Sprawy drogowe 

reguluje ustawa drogowi, a grudnia 1920 r. 
Drogi bito dzielą się na państwowe, wojewódz
kie, powiatowe i gminne. Zaliczenie do dróg 
państwowych 'wymaga uchwały sejmowej, zaś 
do dróg caanorządowych uchwały odnośu/eh 
władz samorządowych.

Mamy w Polsce dróg państwowych 16.000 
km., wojewódzkich 15.000 km, powiatowych 
2>\00Q lun. i grjinnych 80.000 ken. Obecnie 
przygotowuje cię wyBzo&owaaie wsaystkich 
dróg państwowych.

Wysiłki'administraeyl alderowaue są również 
la podtej -iimniu. stanu dtóg ohocmydi, które 
zwłaszcza w okolicach przemysłowych i w po
bliżu miast wymagają ogrooimych wkładów. 
Niestety, Micistaratwo robót- pabŁaznych nie 
dysparuijo nawet 10-tą ezęścią tych kredytów, 
jakie przed wojną łożono na ut zymame dróg. 
Ten stan oszcaęua ó-j doszedł do ostatocznych 
granie, gdyiz grozi to zatamowaniem mchu na 
duogacL bity-ch, która otrzymaliśmy, po zaboa 
eact ^ oSagłsaitach.

Z w osną juryuzłogo roku rtwpo wale się 
Iirzobud-owa wsaystikioL wiotszych mostów nie- 
lałyeii na stale, t. j. żaLazno-botonowe, żelazu* 
lub .kamienne.

O ODNOWIENIE HANDLU W ROSYI Boi 
szewicy zdezorga.uizo.rrałi handei w Rosy 
i wujzeiką jrrodukcyę, teras chcieliby to waz -e ć 
ko zrestaurowaó z ruin. Między innemi chcie
liby przywrócić sławna niegdyś dero- -me jar
marki w Niiaym Nowgorod3ie (ostatrie były v, 
r. 1917X a to w terminie od 15 sierpnia do lf 
września b. ». Ro :poczęto już prace przygoto
wawczo w tym kiurattku. Chcąc zapewnie tar 
g-om. powfdzeaie, urządza prasa sowiecka ol 
brzymią reklamę. Rządowe związki przemyśle-. 
we, syndykaty, trusty, urzędy gospodarcze,
0 rai instytucye ti-ansnoerto1 ze musią (rfieyalnie 
wziąć udział w largach.*Targi w Niżuym No- 
wogi.ioazie, dawniej miejsc o transakcji futer
1 wyrobów włóki aur iczyeh, miały obecnie przy
brać charakter wybitnie rolniczy. Od zamiaru 
tego jednak musiano odstąpić, ponieważ ekspo
naty wypełniłyby nawet */«> obesaiu wysta

wowego i obecnie targi będą miały charaSe| 
ogólny.

WPROWADZENIE BILONU W NIEMCZECH 
Rada państwa uchwaliła wniosek w sprawie 
bicia monet twardych z aluminium z *9S do
mieszką miedzi. Wy bity fc-M będzie 400 milio
nów: szłuk jednomarkówek, C00 milionów trzy- 
markowok i 80( milionów pięciomarkówel^

NIELOJALNOŚĆ WOLN. M. GDAŃSKA. W 
myśl umowy p d  sk o -gdański ej z' 24 paźdm 1921 
z dniem 1 kwietnia br. ruch towarrwy między 
Polską a Gdańskiem me miał podlegać żadnym 
ograniczeniom, a natomiast Gdańsk na twej ze
wnętrznej granicy (od strony m om  i Pius 
wschodnich) miał zastosować te same zaKa>,. 
przywozu i wywozu towarów, jakie obowią
zują w Polsce, Cóż się stało? Polska ze swej 
etrony dopełniła umowy i otwarła granicę, ale 
Gdańsk ńa swej zewnętrznej granicy owych 
zakazów nie przestrzega. Rezultat jest tatĄ te 
jak krew z rany, tak przez tę dziurę, jaką st*- y 
nowi Gdańsk w. polskim systemie celnym, za
częły uciekać w daleki świat najniezbędniejsze 
dla polskiego przemysłu surowce (iólaao, skó
ry, nasiona, progi kolejowe L t. d.). Gdy rząd 
polsiki się spostrzegł i przedsięwziął środk"' « r  
radcze, w ciągu tygodnia w Chojnicach i Kęp
nie zatrzymano kilkadziesiąt wagonów żelazi- 
wa, kilkadziesiąt wag. nasion i zboża i kilka 
wag. skór. Senat gdański tłumaczy się, te z 
powodu zatargi między nim, a gdańskim sej
mem odnośna ustawa jeszcze nie jest uchwa
lona.

WYKAZ G$£iOY W KRAKOWIE
z dnia 31 lipcą IS22 r. L- l*
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J F^iaty Bsterlin.^i . .  •
i Marki niemiecki* . . • •

korony anslryacki* •  «
,  czcch^-eiowackle
9 wę{-;ersVie . ♦ ». szwFNizkis • •
m duńskie * • • »
.  norweski* • » •

Lei raranńEkift • • •
j Liry włoskie J • * • *
i ^/srki fińskie . . 3 • •
] Floreny bolenderskle • • •
| Kubłe carskie po ćńO rfh , •  *. dusrakia m 100 a • *. •. . 1000 c •
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Ziemski fi alt k Kr ody Iowy 

►Powszechny B ark  K redytow y 3. A- 
Akc. Bank Związkowy I—Vff 
Bank Koniercynliiy I—IV , 
Bank Ziemski dla Krefrów, Łańcut 
Bank Handlowy w Warszawie » Bank Kredy to wy w Warszawie 

» Bard: Z*iiis:k« Spółek Zarobkowydi 
i  Wiedeński Bank Związkowy 
S _Merkur° if. A- Bank i Kantor

Ig  A k e r e  T o w . ł p r a e n w
Polskie Tow. handlowa I i IV era. 
Elibor Bp. « h.-jWŁ Ł, J. Borkowski 
Handlowa Sp6łk* ab o. .Tnapei*
.Pbanua* (Mag. h . Jawomickfi I-n.
,Polsfei Olob" Tow. tnujSporL-handi. 
C. Hsrtwig, Dom fticsp.-łian. Pffmr i  
Żegluga Polaka • ,  . .
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Zieleniewski . -
Warsa. Sp. abc. Bod. Par. I. -  Ul. em. 
£L Cegielski, fabr. maszyn PcmaA 
Potęga Tow. poL fabr. .hu ty  * e t 
„Łenłlaez* fabryld aM try i rola 
Trzebinia tabr. mam i nars. rolo- imm 
Zajady ammilcyjpe P̂ooBk1- 
Huta telaroa, Kraków . « •
W. K ucharski fabr. wyr. meta!, 
^ers^eld-Y ictorius, cd i. żel. le m s) |.

»„Aatonioicr* fabryka samochodów .
'  Fabr. Portlfind-Comenhł. Szczakowa s,Górka* fabryka cetłenlu 
|  GaJ. stke. Zćkłady Górnicze Sierwt* . 
|  .T epege* Tow. dla przed*, ęóncfea. i Ska ak<Ł pr7.em.Daf,! gazó?? zierun. . 
|  Karpackie Towerrygiwo naftowo 

A.Ucytrę Tow. nnficwe .Golicya*
| Ai T. dłapry.eo*. oL Pkal. (<L C Facio) 
j Polaka Nefta . . .
! r  ̂ k lfow aia  w Sierszy III. w«ł 
] .Oiko-j‘ T . A. =r . j„Pez*t“ Powi?ecbn*7akładybudowL 
■ Fabryka przetw thiazcŁ w Trzebini 
\ . Kraku*' Zjedn. fab^prr.u twor»*wysk. j Fabryk* porceianŷ ir Ćmielowie. 

Sa.br. i Raf. cakniw  Chodorowi* , 
k a  akc, Elektjr Okręg, w Siecmy
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KURSA.
Zurych, 31 lipea. P. A. T. Foczą tfeow* Ida*

sa dewiz: Berlin 0. 81, Holandya 2(4.3.25, Nctwj 
York 524.75, l^rndyn 2335, Parj-i 4280, M*> 
dyolan 2402, lYnga -12.10, Budapeszt OAO, Z*. 
gTze.0 162.50, Sofia 330, Warszawa OuÓSĈA* 
Wiedeń 0 Ol1/,, anstr. korona stampL. 0.01*)*.
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„ f l S T A T H I A  P R Z Y S Ł U G A
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Uzłowiek, który widniał 
dyabła.

I
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/  Ttoa&ank? 'tort, <lo mnie nalegało. Odwró- 
jńłłisn ósemkę kato. Tym razem, on żądał 
Ł r r t  Wktał jedną i pokazał mi tę, którą od- 
jKf.ucd. byia to siódomka karo. Nie chciał 
:*niee a tu t a w rętoi. Powiodło mu wę i ja  za- 
guaiwyłenu dwa punkty, skutkiem czego 
tu*'beru icli juz cztery, topojrzoliśmy, obój 
c Allanom na portfel, Łoiiiyśicłiśiny soołc: 
jOto wały jnająteczek, który wygramy, nie 
czymifio nikomu krzywdy. Ody rozdał karty , 
pomyślałem .sobie, że ‘ włnścimę _ i jw . spzawa 
Jiyygtasia. SzJaebcLe odwróci? siódemkę tre
fie wa. Miałem dwa kiery i tezy atuty; króla 
f ąsa kier, dziesiątkę t (Meiwąfckc tredową. 
(Wyszedłem w króla kiepowęgo, mój partner 
dał damo,, roioiłom asa kiowyweco, mój par
tner trutymi ją  zabić wal-dem kierowym, któ- 
‘a-ego jeszcze miał i »  arał w .kara, które za
biłem mohn atutem. Wyszedłem w asa, za- 
fcrał -mi go damą atutowa. Zaznaczył znów 
idwa punkty, kliał wloc cztery, tak  jak ja. 
% trudem pohamował ppzokłeń&two, któro 
cisnęło się na zaciśaiete w.u-ci.

— N"e&h pan nie rozpaerą, jcezcę.3 tran 
me wygrał — odezwałem się.

Mruknął coś ,a głos tor. przypomniał nu 
pomruk dzikiej road-rażnionej bostyi. Oczy j 
jego nie seliodały. a  kart.

— Wykajżcjay panu, odezwał się Allan, 
przerywajjąc milczenie, żo może pan prze
grać t a ł , jak  najzwyklejszy człowiek,

«— Kio mogę przegrać, wyjęczał.
Gra osiągała punkt łralnu-n&ciyjny; zalnte- 

roisoozraia. Jeden jedyny punkt po czyjefi- 
kolwlefe. stronie, a partya już Jjędztó rozo- 
grana. Gdybym go uzyskał, wygrałbym dwa 
naśoie tysięcy franków od tego człowieka, 
który iitrayimywał, że nie może przegrać. 
Rozdawałem karty, a  wszyscy milczeli, zdję
ci dziwnym niepokojem. Słychać było huk 
wiatru za oknami, który  wstrząsał budyn
kiem aż do podstaw. Rozdałem, Odwróci
łem kartę. Król! król kierowy!... W ygra
łem...

Szlachcic wydał okrzyk j&dońci. Ale ści
snął nam on serca tak  był podobny do krzy
ku cieipienia. Pochylił się nad kartą, dot
knął się. jej, .pomacał, zbliżył do oclu, omal 
joj nie ucałowała, szepnął;

*— Gzy to możliwe... Róże mój!...' więc 
przegrałem...

— Zdaj*.; się —1 azełdem'*— wałując się 
uśmiechnąć, ale radość naszego gospodarza

v-

miała chtoaktof tali bolesny, zs nie mieliśmy 
odwagi cieszyć się głośno. ^

;Alhót nie mógł powstrzymać się od nastę
pującej uwagi: : '

— Widzi pan, nie trzeba wierzyć wszyst
kiemu, co się opowiada o dyable.

Makoko i Mat-his otarli czoła z potu. Oni 
już w' wyobraźni widzieli nas zrujnowanych, 
przeklętych, potępionych! Szlachcic byl tak 
wzruszony, że z oczu płynęły mu łzy, łzy 
szczęścia tym razem. jWpął portfel i otwo
rzył go.

— Ach! panowie, — powiedział -— bądź
cie błogosła;\vieni, żeście wygrali wszystko, 
co się znajduje wewrą.trz. J a to  szkoda, że 
niema, tam  miłjona, .dałbym wam z przy
jemnością.

Drżącą, ręką wypróżnił portfel, wyjął lal
k a  papierów*, znajdujących się w: nim i zdzi
wił: się! że nie znajduje odrazu dwtmastu 
tysięcy franków. Nie znalazł ich wcale. Nie 
byłe ich tam! Portfel był pusty. Próżno go 
obracał kiłkakirotnie w rękach!

Szlachcic przegrał to, co było w pertfeim.. 
ale nie było .w nim nic... nic.

x n .

Odsunął gwałtowna© fotel od siebie i obie 
ręce podniósł do twarzy. Paznokcie jego 
darły skórę i z najwyższean izdzi wianiem cto-

m . i 7 2

strzegliśmy, że pod tą skórą pergaminową
znajdowała się krew. i

Spływała ona wzdłuż policzkówi, jak 
krwawe łzy. Co do nas mniej byliśmy prze
rażeni wyglądem starca*, jak  tom przędziw- 
nem zdarzeniem, wobec którego się znaleźli
śmy: portfel był pusty! Widzieliśmy prze
cież na własne oczy wmysoy czterej, jak 
rządca liczył dwanaście tysięcy franków, 
widzieliśmy, jak  je oddawał szlachcicowi 
i widzi' Jiśmy, jak  jo starzec wkładał do ko
perty i wraz a kopertą do portfelu. Niw. wy
mówiwszy stowa wzięliśmy portfel i'dotknę
liśmy, dłońmi Palce nasze zagłębiły się je
szcze raz w, nim i nic nie znalazły... Gospo
darz nrsz na wpół obłąkany — prosu aby ś- 
my caukalj —  szatoliśmy 5 ale nie znaleźliś
my; nic... nic...

—  Och! Och! zawołał sźlficlkńc posłuchaj
cie... posłuchajcie...

■—1 Co? co?
*— Ten wiatr...
>— No, wiatr, więc co?
.— Gzy nie słyszycie, że 'ten wiatr szczeka 

jak  pies, dzisiejszej nocy? . ^
ZacLełiśmr słuchać, a Makoko powiedział: 
—-  Tak! możnaby (pofwiiedlzjieć, że wiatr 

Szćśefca) za drzwiami.
Nagle wszyscy cofnęliśmy, się * lękiem, 

bo z  towało nam się, że d m ri  aaitrzęsły się 
i ko jakiś głosi powiedział: otwórz!

- ■ g**‘- ■
dalGospoda1?* nie mógł przemówić, ale 

nam znale by nie otwierać.
—  Otwórz! krzyknął ktoś za drzwiami.
Wziąłem na odwagę i zawołałem głośno}
— Kto tam?
W net wszyscy za raną powtórzyli
—- Kto tam? kto tam? kto tam?
Makoko wyąął fuzyę stojącą w rogu kre

densu i nabił ją.
—  śmieszny jesteś — rzekłem niepew- 

nVm głosom i podszedłem ku drzwi. Przyło
żyłem do nich ucho,

— Nio otwieraj! rzekli równowesnL. Mak 
koko i Madiis.

Odciągnąłem zasuwy i OuwW/.yłem drzwi. 
Jakaś postać ludzka wsunęła się do sali.

—■ To rządca —  rzekłem.
Podszedł ku światłu. Był bardzo zmicśtz&H 

ny: W yjąkał:
—1 Prosię pana...' proszę paaat.«. -
— Co? co? co się stało aawołałtón y 

wszyscy naraz-, ciężko oddychając
—  Proszę pana, zdawało mi się, że odda

łem panu dwanaście tysięcy franków, je
stem pewny, żo oddałem panu te  okniądze.., 
ci panowie, przecie widzieli, żo oddaleni 
panu te pieniądze, ci panowie przecie wi-. 
dzieli.

(Dokończenie nastąpi;,

Intel lał w® -  Wisa ti ją! ii; w ®  I
P fiS sk !
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3n5 iiei)iej p ió ie m  pisany li'3t z  k o p e r ty  O ceny  
ofert to jjilio w cch  w w e f  * podpisu , — oceay  p ism a  
kanłY datów  w a lto ń sk icb , auouinuiw  etc. wrykony- 
w rfje 'sm  z® n ad esłan iem  n a leży tośc i 100o Ma. dla 

Instytutu Kraków, ul. Grodzka L- 04. II, p.
Osobiste przyjęcia strof! ca niedzielę od 9— 13.

Węgierskie fiaszkowt
e re z

WERMUT kraim>
r  r

Raszkowy
ufiil

T. CłESUHSKI i Ska
l a p r /^ s K jL o a y  d u s t a w c a  w in  m i z ^ n y c h .  |

Kraków Fiorydnsk? 14 (Hotel p&c1 Różę). I

W Państwowej Szkole przemysłowo-han
dlowej W Lesznie (Wielkopolska)

potrzebny jest cd i września hr,

n a u c z y c i e l
do języka angielskiego I francuskiego

(pragmaty!:a dla szkól średnich). 
Zgłoszenia do Oyreircji szkoły . 1133

Dyrekcya dużej kopalni na G. Ś^sku
P w s z & i k u j e  s a r a i

sekretarza
J a t o  s r a ła . k O R ce la r^ l z odpowiedniemi kw«lifi- 
kseyami; praktyką i gruntowną znajomością języków  
polskiego i nieaaieckiego. Reflektuje się tylko ns pierw
szorzędną ąiłę. — Zgłoszenia do Admiaistracyi .G łosu  

Narodu“ pod .Sekretarz _R. R.‘  1141

W I S I  ___

URZĄDZEŃ

G O R Z E L N I  

B R O W A R Ó W

JAKOTEŹ

I  WSZELKICH IKHYSH FABRYK
B d ! 7 A ? e H A  u

BIURO INŻYNIERSKA
Z JE D R G C C O N Y eH  F A B fiY K  M AEZYiS

UW, AKC.
przedtem

SKODA, RU-STON, BRCMOWSKY i RIS3K0FFER

Kr?kśw, Gertrudy L 2. ^

Un ia w a łn f a m  skra
dzione zaświadczenie 

doraobilizacyjne na nazwi
sko Jerzy Br«u(t, nr. 1901 
Dąbrowa, samieszkały w  
Nisku. 1164

g S tii-y , koiły, pompy, pie- 
sr^ ce, Cynę, Ołów, Wy
roby telażne, instalacyjne, 
nowe i używane przyjmuje 
do sprzedaży k misowej 
Julian Tokar, Kraków, ul. 
Jana 10 (sklep*) łelef. 0574

3103________

Syfc fiia  damikio kostju- 
my płaszcze bluzki wy

konuje wzorowo po przy
stępnych cenach Związek 

prrcy Kobiet Polskich. 
Kraków, plac Szczepański 8.

1159

W  d o b r a c h  Pław o- 
wice przez Proszo

w ice do sprzedania egier 
gniady pełnej krwi angiel- 
okiej - wierzchowy -  lat 4.

1157

■ Y g t ib io e te  kartę zw»l- 
r a  sienią mieszkańca wsi 
Wiktorowice gminy I.ubo- 
rsycŁ Walentego Janeczka.

1154________________

POU6 J z umeblowaniem  
t osobnym wejściem  

i całodzienne j  utrzyma
niem ooszukuje się dia 
dwćcii osób (matka z có
reczką) przy inteligentnej 
rodzinie od l. IX. S. r.

Łaskawe zgłoszenia do  
Adm. Głosu Narodu pod 
.Z . K.“ 1153

^paDCBOoaoaaaaffiaosDaDaoaaaocriannaaD DO i inaacnTootxjD C'q^

I ś b e z p le a n id t  s ic  U l
n

□ o d  cienia — o d  h r a d sio iy  s  wfsmanS@sb * ra&mćhy S 
B od odpowledsialdości prawno i od nie- H
|  s m ę S I l w y c h  ^ a d k ó w  g
Q pod nader korzystnymi warunkami w znanym zt swej solidarności 13 
Q i szybkiego wypłacania szkód g
g POZNAŃSKIM BAfiKO UBEZPIECZEŃ TOW.AKC. w POZWANIU | 
S załotonym prsez □
g BA^K ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH w POZNANIU g

g ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI w Krakowie, Rynek głj 9 ;
Q K acilesnl 1 p raco x )e i ztssl^pey — xa w ysoką p r im li ju  — pasznlifw anl 5  
J  wo w Kysthlcta M lc jw ow uitiaeb  M ałopol-kl. 937 u
^ b o a a o c c D o o m a a D n a a o a D n a n a o a c j G a D o c a a o D a t D a o a c o a D a n c T , ,

W I E L K I E  K O R Z Y Ś C I !

Ksażdy- d e śa lls ta ,  fiisss*towial!i f wyt^uópcti 
© d n i o s i  p p ^ sz  c z y ta is io  £ K h o s io w a a fe  
Jed jiiiye ji w  IPcilste  t y g o d n ik ó w  S a c lio w y ch 1144.

, „ K U P C A "
abonam ent kwart. 6 0 0 ’—  M k p .

iw n iu i a w  k hm unereir

J E O G E R Z Y S T Y "

I ib o n a m e n t kw art. 4 8 0 — Mkpr

TT

m z m m m  w

abonam ent kwart. 480‘— Mkp.

„R Y N K U  METALOWEGO"
abonam ent kwart. 4 8 0 '—  Mkp.

„ S K O R Y M
abonam ent kwart. 480'—

U

i i

?>

u

abonament kwart. 320'— Mkp.

M a t i i i  a o g i e l e k i s
p ' e r i a s . o n e d e ' 4  j a k e i c l

(Cabes B iscuits supćrićurs)
próbna paczka cztery kiio netto (około 1700 sztuk) 
M. 3.750*— opłataie do każdej miejscowości pocztowej

d o^ arcza  455

PAROWA FABSYaA CIAST ANSIELSKICH 
S t a n 5 s ! a w  J s r o ś Ł a w .

l i j s k f e  l o i l e  T h o m a s a
o cytratoa/ej zawartości kwasu fcsforowei-o Michał Słomiany “

NOWO 0T W 08Z 0N 2
dopóki zapas starczy, do dostawy z końcem czerwca lub

z początkiem lipca poleca 812

S yndyket Rolniczy w  .K rakow ie i  ą Slrr0k /U!i yLi! «, „  p *  S  K rak ó w , u l. Lcdartuwicza L. 8
p i a e  S i c z e ^ a n s / w i  L ,  N

Oferty aa żądanie wysyła się. Oferty iia żądanie wysyła się.

?, powodu wie!fc*eg<1 resp owss&dinienSa o©®s?if air«Ea pism fasfenw^^j; w caSa-l << 
PeKsco, rakSsmy S ogłsszeisla zaistl@sscsar& w tskh odcssss^ wielki skutek.

Adres: T o w . W ^ rd aw n .
(Największe wydawnictwo gazet fachowych w Polsce. Zakłady graficzne, własny dom fabryczny. *

na

P a p i e r y  l i s t o w e
p o u i d w k i  a r f j f s ^ c s n e ,  a lb u m y ^  r a m k i, p o r t*  
feie, k a r ty  « ;o  g r y ,  poleca skład papieru i galanterył

poleca rutynowane siły  nauczycielskie, koreoe- iw 
tytorow oraz guwernantki i bomy (Polki i cu- Sj 

dzoziemki) w Krakowie i na wyjazd, 662

Pian siljazdu pociągów i XnakówT|
P 1 W ażny od 1 czerwca 1922 .

Odjazd dc Lwowa, Stanisławowa (Bukaresztu) 
Lublina, Now. S ć̂za, Krysićy, Zakopancge, 

Niepołomic, WieliskLi. Kocmyrzowa

Nr.
por.

203
633*

6103*
&ri
409
21

6101*.
221*

811
‘23

611
1213

Czns
odj.
1‘48
b‘20

5.40
601
7-00
7 ‘55
7’25
8*101
8*40

1025
i m
13-25

z cłównege dworca:
po°d l̂ Odchodzi do
Psp. Lwows 

,  Krynicy 1 N. Zagónse przez
Tarnów 

Zakopanego i Rabki 
Niepołomic 
Lwowa

Osb.
Pan.
Osb.
Psp.
Osb.

Pr«

818 142.0

16213 
226

613
721

25
229*
815

27
613

14-20
14*35

1446
18-20
19-25
19-35
20-30 
20-50 
22-40

Zakopanego 
Bochni 
Wieliczki 
I .wowa
Krynicy-przez Tarnów  
Zekopanego i N. Sącza prztz 

Suchą I
W mliczki 1 Oświęcimia przez 

Skawinc .1
Kocmyrzowa i i i
Stanisławowa I Lwowa prze*

Stróże i Samber ' I 
Niepołomic III |
Lublina przez Bozwarlów 1
Lwowa I
T nn.ow;
Wieliczki jn ]
Lwowa i
Krynicy I Orłowa przes bar

nów, do Stanisławowa przez 
Stróże, Stryj III

29 23-80 „  L w ow t I.
11215 2.3-45 „ Zakopanego przez Sueaą do.

Stauisław oi.a przez Susbą 
Stryj II

] Idjazd do Warszawy, BdańskŁ, Łudzb PoMimis,| 
| Katowic, Piotrowic(W iedm a,Pragi) Cieszyna-! 

Żywca z głównego dworca.
Warszawy I
Piotrowic.. (Wiednia, Pi agi) II

4*
204

0-35 Pśd,
1-20 ,
3 ‘55 Osb. Piotrowic

2 f 7*15 ,  Piotrowic I Katowic
30 10-25 m Żywca przez Dziedzica
22 14*14 „  Piotrowic

122 17*10 „  Cieszyna, Żywca preez D ziedzice'li
11^02 17*40 Psp. Gdańska pnez Katowice, PozduA I

24 1C’40 Osb. Żywca przez Dziedzice II
41*1 20-05 Psp. Poznania' przez Katowica II

6 22-46 u Warszawy II

t  noY/sgo dwerer osobowego „zachodniego-'.
•ttoua

2 8*00 Psp. Warszawy lewa
12 10-00 Oso. Warszawy prawa

11-4 1320 „ Trzebini ,
914 17*50 wr. Warszawy przez Dęblia

i do . Katowic 
14 19-3! „ Warszawy

006 ::3'25 Psp. Warszawy kia Dęblin
- 1# 22 55 Osb. Łodzi
126 83-15 .  Dziedzic

fowa
prawa

lewa
prawej

L łI - u j ! :  Pociąg! 4. 60ł i ot03 kursajr Wiką <vtl 1 ozorwea 
do Sf wrzjHUia.'1 — Poc;qff «1.01 kursu te  od 1 paZdzioroikL —O 
31 maja. — Pociągi 221 i' 2Z9 m ają tylko 3 klanę. ■

Pociąg 410 ICraków-Poznań na rav;ie nio knrsujo. Tur- |  
nnsy do Katowio id i tylko do Suwakowe], — Do P o rn ao i'' 
przez Ślu^k idzto powag 014. R

zsMazac

r o l u lc z y

ffiraków ui. Długa 3i<3.
Generalna reprezentarla fabiykr maszyn ralii?&zych

TR ZEB IN IA
p o le c a : s i e c z k a r n i e ,  m i o e a r n l e ,  w i a l n i e ,  
k i e r a t y  oraz w sze lk ie  in ne m aszyuy ro ln icze. 

Dla K ółek  ro ln iczych  o d p ow ied n i rabat. 762

Przyjm uje zam ów ien ia  na
N a w o zy  sz tu czn e
— na sez.on jesienny. —

i W £ E s S £ g @ ! 9 £ S ? &  O  
8 9 3  b u d o w y w o d o n ^ ^ w ,  
studzlsnnycb i ogrzewania rsnir.

STANISŁAW RADWANEK
Kraków, Karmelicka L. 25.

wykonuje w szelkie roboty w  zakres 
len wchodzące jakoteż repe

racje w  miejscu i na 
prowincji, 

p&  cen * .*  a p r z y s i ę p n y t h .  « i

.Wyda?,ca: w tulfkioi Spółki prasowej K. H »1 « k s a .  — Redaktor aaczolny. i odpaw, 3aa H a l y n i k .  «* Drukarnia MCłosn Narodu" i* Rrakojó® pod zarządem Rosiana Ferka.


